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W tjsportouunu m łot/ziej — w o / p o r ę ż w i e i s z g  Unią Maginota!

K ,  S .  MH elladaa (K ośc ian ) zo rgan izow a ł „ Św ięto  S p o r to w e "  w  sk ła d  
' ' '  < w y ch o d z iło  sze reg  im p re z  sportow ych*

W ie lk i W o jew o d a  M ichał (d ru g i od p ra w e j)  ćw ic zy !  J e s t o n  c zy n n y m  c z ło n k iem  organ izac ji m ło d z ie żo ­
w e j J S tra ja  T arii“t  k tó r e j  n a c ze ty y  k o m e n d a n t m in is te r  S id o ń c i p r zy b y w a , d n . 15 z  w izy tą  d o  P o i­

l i . < e a t & - s t o n M, *

Sport szkolny w yw alczył sobie prawo do życia

Konkretna reforma w usportowianiu szkoły
Do te j pory sport szkolny prze­

chodził różne koleje. Choć k i­
piał stale w ew nętrzn ie wielkim , 
potężnym  życiem , nie zawsze m iał 
okazje do pokazania sw ego dorob­
ku  i  w yn ik ó w  n a zewnątrz.

W  zależności od jednostek, które 
k iero w ały  życiem  sportow ym  dane 
go terenu, sport szkolny zam ierał 
lub rozw ija ł się. N ajlepszym  tego 
św iadectw em  m ogą być: a) nasza 
ru b ry ka z  boisk szkolnych, w  k tó ­
re j w iele  miejscowości stale się po­
w tarzało i w  któ rej rów nież o w ie­
lu  miastach nie b yło  w ogóle ani 
słow a; b) nasze archiw um  redak­
cyjne, w  którym  uzbierało się du­
żo  m ateriału z szczerym i żalam i i 
u tyskiw aniam i czyteln ików  na to, 
że  na ich terenie sport w egetow ał, 
że  b y ł wprost „na czarnej liście" u 
czynników , które go pow in ny po­
pierać! Św iadczyć o rozbieżności 
może rów nież różnica w  progra­
mach zaw odów  w  poszczególnych

częściach Polski.
Obecnie z najw iększą radością 

możemy Wam donieść, że ju ż  od 
początku przyszłego roku szkolne­
go będzie pod tym  w zględem  dużo 
le p ie j!_ Zostanie zorganizowanych 
16 0  M iędzyszkolnych klubów  spor­
tow ych, któ rych  ram ow y regula­
min, w ytyczne pra cy i zasady ry ­
w alizacji zostały uchwalone.

W  dn. 9 i  10 czerw ca odbyła się 
w  M inisterstw ie O św iaty doniosła 
dw udniow a konferen cja w izytato­
rów  i in struktorów  w ychow ania fi­
zycznego ze  w szystkich  kuratoriów  
okręgów szkolnych. K onferencję za 
gaił m inister prof. Św iętosław ski, 
a obecni b y li wicem inister Maci- 
szewski, p łk. K lem en tow ski (za­
stępca dyrektora P.U.W .F.) oraz 
przedstaw iciele M inisterstw a Oświa 
ty i P.U.W .F. Podczas konferen cji 
omówiono zasadnicze zagadnienia 
m ające na celu rozw ó j sportu i w y ­
chowania fizycznego w  szkołach

powszechnych, średnich, zawodo­
w ych  i dokształcających. W ramach 
konferen cji odbyły się także dwie 
lekcje  metodyczne p iłk i nożnej i 
boksu.

N ajw ażniejszą z reform  jest po­
krycie  całego k raju  dużą ilością 
klubów  m iędzyszkolnych. Pow sta­
nie ich 160, podczas gd y dotych­
czas m ieliśm y ich zaledw ie 20. I- 
lość klubów  m iędzyszkolnych w  po 
szczególnych kuratoriach wynosić 
ma: brzeskie 7, krakow skie 32, lu ­
belskie 10, lw ow skie 24, pomorskie 
15, poznańskie 9, w arszaw skie 24, 
(w  sam ej W arszawie 10), w ileńskie 
11, w ołyń skie 10. W w oj. śląskim 
pozostawiono narazie w olną rękę.

(Dok. na str. 2-ej).

Młodzieży Śląskiej
Doroczne „św ięto  Sportow e" 

m łodzieży szkół średnich woj. 
Śląskiego odbędzie się w  dniach 
16, 17 i  18 czerw ca br. w  Cieszynie. 
R am y tej n a jw iększej im prezy mło 
dzieżow ej n a  Ś ląsku będą w  tym  
roku znaczniej szersze n iż w  latach 
ubiegłych . Oprócz bowiem  bardzo 
bogatego program u im prez d la za­
w odników  i  zaw odniczek Szkol­
n ych  K ó ł Sportow ych, oraz zaw o­
dów  dla M K S-ów , przew idziane są 
spotkania tow arzyskie, w  których 
m a ją  w ziąć udział zaproszone re ­
prezen tacje W arszaw y i  Torunia.

P rogra m y „Ś w ięta " zostały w  
ty m  roku  zreform ow ane i  kładą 
obecnie g łów n y nacisk na w ielobo- 
jow ość i zespołowość zawodniczek 
i  zaw odników , co nadaje  w szyst­
k im  n iem al konkurencją w ybitną 
ceche utylitarną.

W  program ach uw ydatn ia się to 
przez wprow adzenie d la Szkolnych 
K ó ł sportow ych p ięcioboju druży­
now ego z następującym i konku­
ren cjam i: 100 m, sko k  wdał,
pchnięcie kulą, sztafeta p ływ acka 
3X50 m  stylem  dow olnym  i  strze­
len ie  z  broni sportowej n a 25 m 
leżąc bez podpórki. W  skład dru­
ży n y  w chodzi 3 zawodników.

Program zaw odów  lekkoatletycz 
nych  dla M iędzyszkolnych K lubów  
Sportow ych uw zględnia 8 kon ku ­
rencji. I te  zaw ody rozegrane zo­
staną w  konkurencji drużynow ej 
K ażdy M K S  w ystaw i drużynę z ło ­
żoną z 20 zaw odników , p rzy  czyni 
do każdej konkurencji wyznaczyć 
mogą k lu b y  n a jw yżej 3 lekkoatle- 

(Dokończenie n a str. 2-ej).

m l.

W numerze:
P r z e g lą d a j  u w a ż n i e , 

t o  z n a j d z i e s z :
„ S t r a j a  T a r i i "

X

K o r e s p o n d e n c ja  z  F in l a d i i
X

S p o r t , w  k t d i y m  
p r z o d u j e m y

X

U c z n io w ie  b ij a  L i t w ę !

Kol. S ie m ią tk o w sk i re p reze n to w a ł 
P olskę  w  m ec zu  z  L i tw ą , sta rtu ją c  
w  s k o k u  w z w y ż  i  z a jm u ją c  d ru g ie  
m ie jsce  e x  aeąuo  z  K a lin o w sk im .

„O dw ieczn i ry w a le  (M a k i (z  p r a w e j)  i  P e k u r i  tr e n u ją  ra zem .

W. ostatniel chwili
P A R Y Ż . W  m eczu półfinałow ym  i go. R iggs —  ja k  wiadomo —  jest 

o puchar Fran cji R obert R iggs (U. uw ażany ogólnie za następcę Bud- 
S. A .) pokonał w  czterech setach ge ‘a. 
naszego asa „Ignaca" Tłoczyńskie-1

Warszawa
M istrzem szkół żeńskich w  siat­

kówce zostało gim. Skłodow skiej- 
Curie.

M istrzem  szkół męskich w 
koszyków ce została „Unia“ .

Lekkoatletyczn e zaw ody gim na­
zjów  w ygrało  g. L isa K u li, liceów  
—  1. W ładysław a IV .
Nagrodę przechodnią K oła W ar-

Szczegółow ych w yn ik ó w  z do­
kończenia zaw odów  lekkoatletycz­
nych, niestety, nie możemy podać, 
gdyż, mimo usilnych  starań, nie u- 
dało się nam  ich w ydostać od k ie ­
row nictw a zawodów.

R e d a k c j  a.
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O czym  mówią za granicą
szkoczkow ie uwagaI

f~ \s ta tn i  k o n g res  m ię d zyn a ro d o w e ] 
fe d e ra c ji le k k o a tle ty c zn e j, k tó ­

r y  obradow a ł w  L o n d y n ie , opraco­
w a ł g ru n to w n ie  m in im a  k w a li f ik a ­
c y jn e  w  sk o k a c h  i  r zu ta c h  na  n a j­
b liższą  O lim p iadę , zm ie n ia ją c  ca ł­
k o w ic ie  n ie m a l p ie rw o tn y  p ro je k t 
w y s u n ię ty  p rze z  F inów .

N a jc ie k a w ie j w y g lą d a ją  p rzep isy  
d o  s k o k u  w z w y ż  i o tyczce .

Ś w i ą t o  S p o r t o w e  M ł o d z i e ż y  Ś l ą s k i e j
tów  z  tym, że jednemu zaw odniko­
w i wolno startow ać prócz sztafety 
tylko  w  dwuch konkurencjach bie­
gowych.

P rzejdziem y jednak do naszkico­
w ania program u „Św ięta". Z aw ody 
odbyw ać się będą w  czterech punk­
tach miasta: N a Stadionie Zw iązku 
Sfrzeleck ip trn  PH n,ral„ip ie rw sze j k o n k u re n c ji u sta lono  pór I  ^ ^ . ^ i ^ i e j s k i e j ,

tul g ranice  d la  e lim in a cu i n rze d n n -  Strzeln ice Kom. W F i  PW , oraz wną  g ranicę  d la  e lim in a cy j p rze d p o ­
łu d n io w y c h  na  187 cm, za ś dolną  
od w y so k o śc i 160 cm ; n a s tę p n ie  po­
przeczka zostan ie  p o d w y ższo n a  dw u  
k ro tn ie , w reszc ie ... 184 c m , 187 cm . 
Ci, k tó r z y  n ie  p rze jd ą  w ym a g a n e]  
w y so k o śc i, b ędą  m o g li spocząć  n i 
tr y b u n ie  w  ro li w id zó w , zaś szczę ­
ś liw cy  s ta n ą  po  p o łu d n iu  do f in a ­
łó w . I  tu  zobaczą zn ó w  po p rze czk ę  
n a  w y so k o śc i 170 cm . N astępn ie  
p o d w y ższo n a  ona zo stan ie  do 180 
cm . M oże  za jść  z a te m  w y p a d e k , żt 
p o  n ie z ły m  o b ia d k u , lu b  po  b e fs z ty ­
k u  a  la  N o ji  —  za w o d n ik , k tó r y  ra ­
no  śp iew a jąco  sk o c zy ł 187 cm , po  
p o łu d n iu  fa ta ln ie  tr z y k r o tn ie  z rzu ­
ca 180 cm . W te d y  d e l ik w e n t  odpa­
da  od k o n k u re n c ji , a le  w y n ik  po ­
ra n n y  zo sta je  m u  za liczo n y . D la  
w y b ra ń c ó w  p o p rze czk a  p o d w y ższa ­
n a  będzie  k o le jn o  190 —  195 —  
198 —  201, a  p o te m  o drazu  210 cm !

K o le d zy  R a jsk e  i S ie m ią tk o w sk i 
p a m ię ta jc ie , na  w sz e lk i w y p a d e k  (a 
w y p a d k i chodzą  po  lu d zia ch ), że 
tr ze b a  będzie  d obrze  ro zło żyć  sw e  
s iły  w  d n iu  o lim p ijs k ie j k o n k u re n ­
c ji w  s k o k u  w zw y ż !

I" tyczkarze te ż!

cm , p o te m  p o p rze czk a  p o d je d z ie  do 
380 c m , w re szc ie  do 390 cm,- a  cl, 
k tó r y m  się u d a  p rze jść  tę  „dzie c in ­
n ą “ ja k  na s to su n k i o lim p ijsk ie  w y ­
sokość, m ogą  ju ż  m a rzy ć  o n ie z ły m  
m ie jscu  w  fin a le . A le  po  p o łu d n iu  
i  ic h  c zek a  ró w n ież  p u ła p k a . Bc 
n o w n ie  m u szą  za czyn a ć  od  31 
n a s tę p n ie  380 cm .

C zy  p anow ie  de legac i z  ko n g resu  
lo n d y ń sk ieg o  łu d zą  się , ż e  po  ob ie -  
d zie  tru d n ie j sk o czy ć  380 c m , ja k  
po  śn iadan iu  390 cm ?  T a k  sp y ta ł b y  
się  la ik . J e d n a k  oba  w y p a d k i są  
c a łkow icie  u zasadn ione , g d y ż  n a ­
w e t  za w o d n ik  m a ją c y  za  sobą w ie ­
lo k ro tn e  p r ze kro c ze n ie  4 m e tró w , 
tu c  o d w a ży  s ię  rozpocząć  s k o k ó w  
od 395 cm , ja k o  że  k a rd yn a ln e  za­
sa d y  tr e n in g u  n a k a zu ją  ro zg rzew k ę  
i  ro zru s za n ie  m ię śn i na  m n ie jszy ch  
w ysokościach .

W  f in a le  s k o k u  o ty czc e  u sta lono  
n a s tę p u ją c e  sto p n io w a n ie  w y so k o ­
śc i;  395 —  410 —  420 —  430 —  440 
—  450 —  455 cm ... a ż  do  n ie sko ń ­
czoności, a  ra c ze j aż do  zm ro k u , ja k  
to  m ia ło  m ie jsc e  na  o s ta tn ie j O lim ­
p ia d zie , k ie d y  m is tr z  zo sta ł w y ło ­
n io n y  dop iero  o godz. 22.05 p r zy  
b la sk u  re fle k to ró w .

A  o to  m in im a  w  in n y c h  k o n k u ­
re n cja c h ; s k o k  w  da l —  720 cm  
tró js k o k  —  14,50 m , d y s k  —  45 m , 
o szczep  —  65 m , m ło t  —  49 m . W  
r zu c ie  k u lą  m in im u m  n ie  w y z n a ­
czono , le cz  p ie rw szy c h  sześc iu  z  e li­
m in a c y j, n ie za le żn ie  od  w y n ik ó w  
w e jd z ie  do fin a łó w .

Znowu kwasy...

( J \ e c y z j a , d z ię k i  k tó r e j  zosta ło  po -  
. w ierzo n e  organ izow an ie  Z im o ­

w e j  O lim p ia d y  1940 N iem co m , a na  
m o c y  k tó r e j  odebrano  S zw a jca r ii te  
pra w o , ja k o  k a rę  za  lo ja lność  w o ­
bec  M ięd zyn a ro d o w e j F ederacji 
N a rc ia rsk ie j (F IS ) ,  sp o tk a ła  się z  
d u zą  k r y ty k ą  ze  s tro n y  p a ń s tw  p ó ł­
n ocnych .

C IO , c zy li M ięd zyn a ro d o w y  K o  
m ite t  O lim p ijs k i, k tó r y  p o w zią ł tę  
u c h w a łę  na  o s ta tn ie j se s ji w  L o n ­
d y n ie , p r ze s ta ł ju ż  b y ć  oddaw na  
p o p u la rn y  w  S k a n d y n a w ii, gdzie  
o gó ł uw a ża , że  s ta rs i pa n o w ie  z  K o ­
m ite tu  za d u żo  z a jm u ją  s ię  teorią, 
a  za  m a ło  czasu  pośw ięca ją  ż y c io ­
w e m u  tra k to w a n iu  spraw sporto ­
w y c h , k tó re  im  p ow ierzono . T o  te ż  
p a ń s tw a ' n o rd y ck ie , k tó r y m  trudno  
o d m ó w ić  heg em o n ii sp o r to w e j u  
n arc ia rstw ie , a  ty iji  sa m ym  fa c h o ­
w e j ,  choć  czasami zbyt s u b ie k ty w ­
n e j  o ceny  p ostępow an ia  CIO , posta ­
n o w iły  zb u n to w a ć  s ię  i  s tw o rzyć  
b lo k , k tó r y  b y  b ron ił in te re só w  nar 
c ia rsk ich  m a ły c h  p a ń s tw , p r ze c iw ­
k o  w ie lk im  i w p ły w o w y m  potęgom . 
J e d e n  z  k ie ro w n ik ó w  fiń sk ie g o  zw  
narc ia rsk iego  ta k  da lece  u w a ża  po ­
m y s ł  o rgan izac ji O lim p ia d y  w  G ar- 
m isc h  P a r te n k ir ćh e n  za  c h yb iony , 
ż e  p o su n ą ł s ię  do  tw ierd zen ia : „194Ó 
ro k  będzie  g ro b e m  d la  CIO ".

W k a żd y m  razie  p o zy c ja  M iędz. 
K o m ite tu  O lim p ijsk ieg o  będzie  m o ­
cno zagrożona , je ś li ch o d zi o  d e c y ­
z je  w  sp raw ach  narc ia rstw a , gdyż  
p rzy p u szc za ln y  b o jk o t O lim p iady  
Z im o w e j p rze z  p a ń s tw a  północne, 
będące n a jw ięk szą  a tra k c ją  k a żd yc h  
ig r zy sk  z im o w y c h , m ocno  od b ije  się  
zarów no  na  o rgan iza torach , ja k  
popu larnośc i CIO.

sali gim nastycznej gim nazjum 
O ssuchowskiego.

Z aw ody Szkolnych K ó ł Sporto­
w ych  obejm ują następujące kon­
kurencję: a) Trójbój lekkoatlety­
czny, b) turn iej siatków ki, c) Z a ­
w ody p ływ ackie, d) zaw ody strze­
leckie. (K onkurencje a, c i  d k la­
syfikow ane będą do pięcioboju).

D la M iędzyszkolnych K lubów  
Sportow ych program  przew iduje: 
a) zaw ody lekkoatletyczne, b) 
p ływ ackie, c) gier sportow ych id )  
zaw ody szermiercze.

W  program ie d la M K S-ów  na­
stępujące konkurencje:

a) L E K K O A T L E T Y K A : biegi 
100 m, 300 m, 1.500 m, sko k  w zw yż, 
skok wdał, pchnięcie kulą, oraz 
rzu ty  dyskiem  i  oszczepem.

b) P Ł Y W A N IE : 100 m stylem  
klasycznym , 50 m  stylem  dow ol­
nym, 50 m stylem  grzbietowym , 
sztafeta 3 x 50 m  zmiennym, oraz 
skoki. Zespół p ływ acki lic zy  5 za­
w odników  do p ływ an ia i  2 do sko­
ków.

c) SZERM IERKA.: zaw ody mię- programem. z,aw oay oa 
dzy reprezentacjam i grup: połnoc- będą przed i  popołudniu, 
nej 1 południowej. Zespół liczy  4 Zakończenie „Ś w ięta " nastąpi 
zaw odników  —  jeden  rezerw ow y, niedzielę 18 czerw ca br. o godzi-

(Dokończenie ze str. 1-ej).

klasycznym  i  sztafetę 3X50 m s ty­
lem  zmiennym. Zespół pływ acki 
składa się z  3 zawodniczek.

Ogólne ram y „Ś w ięta " będą bar­
dzo uroczyste i zaw ierają szereg 
podniosłych momentów. „Św ięto" 
rozpocznie się uroczystym  nabo­
żeństw em  w  kościele parafialnym  
w  Cieszynie Wschodnim (dla m ło­
dzieży w yznan ia rzym .-kat.) i w  
ew angelickim  parafialnym  (dla 
m łodzieży w yznan ia ew angelickie­
g o ). W  nabożeństwach w eźm ie u- 
dział cała m łodzież szkół średnich 
ogólnokształcących i  zaw odow ych 
Cieszyna, oraz w szyscy (tkie) zaw o­
d nicy (czki). P o nabożeństwie od­
będzie się zbiórka m łodzieży na 
stadionie Z w iązku Strzeleckiego, 
gdzie nastąpi w ciągnięcie n a  maszt 
fla g i narodowej. P rzy  maszcie 
sztandarow ym  straż pełnić będzie 
um undurowana drużyna harcerzy 
gimn. Ossuchowskiego. Punktem  
k ulm inacyjn ym  uroczystości w stę­
pnych będzie d efilada przed przed­
stawicielam i władz.

P o defiladzie o godz. 10.30 odbę­
dzie się pokaz zbiorowej le k c ji gi­
m n astyki m łodzieży m ęskiej klas 
II, III, i IV  w szystkich  gim nazjów  
w  Cieszynie pod kierunkiem  pa­
n a prof. Konderli.

O  g o d z i n i e  1 1 -ej roz­
poczną się dopiero zaw ody sporto- 

przew idziane szczegółowym  
programem. Z aw o dy odbyw ać się

d) G R Y  SPORTOW E : przew i­
dziane są zaw ody siatków ki, k o ­
szyków ki, szczypiorniaka i w  p ił­
k ę  nożną pom iędzy reprezentacja­
mi W arszawy, Torunia i śląska 
G d yb y zaproszone reprezentacje 
W arszaw y i Torunia nie przyb y ły  
—  w ów czas odbędą się m ecze po­
m iędzy reprezentacjam i grup: pół­
nocnej i  południowej.

Zaw odn icy startujący w  barwach 
M K S-ów  nie mogą brać udziału w 
konkurencjach dla Szkoln ych  K ó ł 
Sportow ych  i  n a  o d w ró t

PR O G R AM  ZAW ODÓW  D LA  
M ŁO D ZIEŻ Y ŻEŃ SKIE J jest nie­
co skrom niejszy ale bardzo cieka­
w y  i obejmuje:

a) pokazy ćw iczeń gim nastycz­
nych, oraz zabaw  i  tańców  ludo­
w ych, co będzie jednym  z bardziej 
atrakcyjnych  pod w zględem  w ido­
w iskow ym  punktów  program u 
,Św ięta".

b) turn iej siatkówki.
c) trójbój lekkoatletyczny i  bieg 

sztafetow y 4X60 m.
d) zaw ody łucznicze.
e) ro zgryw k i w  jordance.
f)  zaw ody p ływ ackie.
W tró jboju  startują po 3 zaw od­

niczki z  każdego S K S -u  plus jedna 
rezerwowa.

Zespół do strzelań z łu ku  ■ liczy 
3 zawodniczki. Z aw o dy pływ ackie  
obejmują: 50 m  dowolnym, 100

. 18.00 uroczystością rozdania
nagród.

Służbę porządkow ą i  łączności 
p ełn ić będą um undurowani harce­
rze (około 45 uczniów) z gimn. im. 
O ssuchowskiego w  Cieszynie. 

K ierow nictw o zawodów męskich:
K ierow nikiem  zaw odów  m łodzie­

ż y  m ęskiej będzie p. A . Szym ań­
ski, okręgow y instruktor w ycho­
wania fizycznego.

P. Z ając —  nauczyciel Państw o­
w ego G im nazjum  w  Cieszynie, k ie­
row nik służby porządkowej.

P . K onderla —  nauczyciel P ań ­
stw ow ej S zk o ły  H andlowej w  C ie­
szynie, zastępca kier. służby po­
rządkowej.

P. Zw inczak —  nauczyciel P ań ­
stw ow ego G im nazjum  w  Cieszynie, 
gospodarz.

P. S krocki Z. —  nauczyciel P ań ­
stwowego G im nazjum  w  Bielsku, 
zast. gospodarza.

P. Madej T. —  nauczyciel ś lą s­
kich Technicznych Zakładów  Nau­
kow ych  w  Katow icach, sekretarz 
generalny.

P. M ichniewicz —  nauczyciel Pań 
stwowego G im nazjum  w  C ieszy­
nie, zastępca sekretarza generalne- 

' ’
P . M aroszek —  nauczyciel P ań­

stw ow ego Liceum  Pedagogicznego 
■ Cieszynie, kwaterm istrz.

P. G rzbiela —  nauczyciel P ań­

stwowego G im nazjum w  K ato w i­
cach, starter.

P. K isieliński St. —  nauczyciel 
Państw ow ego Pedagogium  w  K a to ­
wicach, referent prasowy.

Kierow nictw o zawodów 
żeńskich:

P. C. M alczyków na —  nauczy­
cielka M iejskiego Instytutu K ształ­
cenia H andlowego w  Chorzowie, 
k ierow niczka zawodów.

P. M. Zaczyńska —  nauczycielka 
III Państw ow ego G im nazjum w 
Cieszynie —  gospodyni boiska.

P. W. Zielska —  nauczycielka 
M ięjskiego G im nazjum  w  K ato w i­
cach, sekretarka zawodów.

P. Dziadków na —  nauczycielka 
Państw ow ego G im nazjum  K upiec­
kiego w  Cieszynie, kierowniczka 
służby porządkowej.

Nad całością im prezy czuwać bę­
dzie w izytator p. W ładysław  Czar­
niecki.

ł-r<._ w idziany jest przyjazd  licz­
nych gości z p. w ojew odą d-rem 
M. Grażyńskim  na czele.

(el).

160 M. K. S-ów
(Dok. i str. 1 -ej)

W  każdym  razie pow stanie ich 
około 20.

Dotychc::. istniejące klub;- m ię­
dzyszkolne będą przeorganizowane 
w  m yśl now ych zarządzeń.

C harakter klubów  m iędzyszkol­
nych  będzie zasadniczo zmieniony. 
Będą to kluby poświęcone specjal­
nym  gałęziom sportu w zależności 
od urządzeń szkół, zainteresowań 
m łodzieży i k w alifik acy j instrukto­
rów . Będą zatem specjalne k lu b y 
m iędzyszkolne p ływ ackie, lekkoatie 
tyczne, gier sportowych, strzeleckie 
itp.

Jeśli idzie o fundusze, to koszta 
organizacji klubów  pokryw ane bę­
dą z funduszów PUW F, przy czym 
tak kierow nictw o klubów , ja k  i  or­
ganizacja czy instruktorzy będą do­
datkowo opłacani.

Projektow ane jest ponadto zrze­
szanie klubów  m iędzyszkolnych w 
poszczególnych związkach sporto­
w ych  państw ow ych oraz możliwość 
udziału drużyn i zaw odników  klu­
bów  m iędzyszkolnych w  m istrzo­
stwach okręgow ych i Polski, natu­
ralnie o ile  zezw alać na to będą za­
jęcia szkolne i  w zględy zdrowotne.

Uczniowie wygrywają spotkanie z  Litwą!
N a  s k r z y d ła c h  f a n t a z ir , n i id s S e k ie j o d  g r z y s d o k i

W. boisk szkolnych
Cfjorzów
SPR AW O ZD A N IE Z  ZAW ODÓW  
L E K K O A T L E T Y C Z N Y C H  M .K.S. 
CH ORZÓW  —  M .K.S. K R AK Ó W  
O D B Y TY C H  W DNIU 11.VI.1939 

N A  STAD IO NIE M IE JSKIM  
W K R AK O W IE  

Z aw ody odbyły się p rzy  pogo­
dzie bardzo upalnej przed połud­
niem  i  b urzliw ej po południu. W y­
n ik i uzyskane ja k  na stosunki 
szkolne bardzo dobre, szczególnie 
w  sko ku w  z w y ż  Reisko 181,5 cm, 
K otuła w  biegu na 100 m  11,0 sek. 
i w  sko ku w  dal 6,47 m, Straszyń- 
-■•i w  biegu 400 m  54,4 sek., G nct 

skoku w  dal 6,45 m  —  w szyscy 
M .K.S. Chorzów w aln ie  przyczy­

nili się do zw ycięstw a Chorzowa. 
Z  K rako w a na w yróżnienie zasłu­
gu je  tylko  Bochenek, któ ry  uzy­
ska ł w  skoku o tyczce 3,25 m, a  w 
skoku w  zw y ż  171 cm. Poza tym 
K ra kó w  naogół zawiódł, p rzy  czym 
w  biegach 800 m  1 1.500 m  zawod­
nicy K rako w a w yraźnie  przekra­
czali przepisy, fau lu jąc zawodni­
ków  chorzowskich. W  sztafecie 
4X100 m  drużyna K rako w a przy 
drugiej zm ianie w yraźnie  przekro­
czyła strefę zm iany p rzy  oddaniu 
pałeczki, czego sędzia rzekomo nie 
zauw ażył. Nadmienić należy je ­
szcze, że w yn ik i uzyskane w  szta­
fetach tak  4X100 46,3 sek. (K ra ­
ków ) i 46,5 (Chorzów ), ja k  i w 
olim pijskiej 3,43 min. (K ra kó w ) i 
3.43,2 min. (Chorzów ) są na stosun­
k i szkolne bardzo dobre. Szczegó­
łow e w yn iki:

100 m: 1) K otuła (Ch.) 11,6 sek.,
2) W aw rzkiew icz (K r.) 11,7 sek.,
3) Orczykow ski (K r ), 4) Gnet 
(Ch.).

3) K acerz (K r.), 4) Socher (Ch.). 
800 m: 1) Jabłoński (K r.) 2,14

min., 2) S iw y (Ch.) 2,14,8 min., 3) 
M alcharczyk (Ch.), 4) K acerz (K r.).

1.500 m: 1) K u lik  (Ch.) 4.35,4
min., 2) M arlikow ski (K r.) 4,37,3 
min., 3) P ląder (Ch.) 4.37,5 min.
4) Jabłoński (K r.) 4.38,2 min. 

4X100 m : 1) K ra kó w  46,3 sek.,
2) Chorzów 46,5 sek.

Olim pijska: 1) K ra kó w  3,43 min, 
2) Chorzów 3,43,2 miiu 

W  dal: 1) K etuła (Ch.) 6,47 m
2) Gnet (Ch.) 6,45 m, 3) D rzew ic­
k i (K r) 6,26 m, 4) Bystrzyński 
(K r.) 5,99 m.

W  zw yż: 1) Reisko (Ch.) 181,5 
cm, 2) Bochenek (K r.) 171 cm, 3) 
K ałdonek I (Ch.) 161,5 cm (poza 
konkurs. 167), 4) K arton (K r.) 
157 cm.

Tyczka: 1) Sochenek (K r.) 3,25 
m, 2) W ojewoda (K r.) 3,3 m , 3) 
Kałdonek I (Ch.) 2,70 m, () G nct 
(Ch.) 2,60 m.

K u la  7,25 kg: 1) R eiske (Ch.)
11,44 m , 2) W eigel (Ch.) 10.44 m,
3) D rzew icki (K r.) 10,20 m, 4) Z a ­
ją c  (K r.) 10,12 m.

Z ając (Kr.)
(K r.) 23,05 m.

Oszczep 800 gr: 1) W eigel (Ch.) 
42,70 m, 2) Reiske (Ch.) 41,59 ni, 
3) Z ając (K r.) 30,64 m, 4) B y ­
strzyński (K r.) 37,76 m.

O gólna punktacja: 72:54 dla Cho­
rzowa.

Poza tym  drużyna p iłki nożnej 
w zięła udział w  zawodach w  Sos­
nowcu 11 b.m. przeciw  M .K.S. Za­
głębie, zw yciężając w  stosunku 4:2 
(2:0) G ra cały czas pod przew agą 
Chorzowa, któ ry prow adził ł:0. 
Gospodarze uzyskali bram ki w  0- 
statnich 5-ciu minutach. Spraw oz­
danie to dajem y rów nież n a życze­
nie M .Ł S . Zagłębie.

Hallo! Hallo! Tu  m ikrofony spra­
wozdawcze, fik cyjn ie  zainstalowa­
ne na rów nie fikcyjn ym  boisku naj 
potężniejszego k lubu polskiego —  
w arszaw skiego M K S -u . Z a chw ilę 
rozpocznie się p ierw sza konkuren­
cja  sensacyjnego meczu lekkoatle­
tycznego pomiędzy leaderam i tabeli 
„Spo rtu  Szkolnego" a reprezentacją 
R epubliki L itew skiej.

Z aczął się bieg 100 m etrów. No, 
proszę państwa, zwycięstw o jest w  
kieszeni. Nasi koledzy b iją  ja k  chcą 
ryw aló w  litew skich. Czasy nien aj­
gorsze: 1) Ju rek  ze Starogardu —  
11,1 sek.; 2) Staw arz z  w arszaw ­
skiego gimn. M ickiew icza w  tym 
samym czasie. Dopiero dobre kilka 
długości za nimi przybiegł Litw in—  
Preisas 11,4. Kerbenasow i w  ogóle 
czasu nie łapano.

Tu  muszę nadmienić, że dziwnym  
zbiegiem  okoliczności nasi ucznio­
w ie uzyskali w yn ik i takie same 
ja kie  notują sław ne ju ż  listy  wyże; 
wym ienionego pisma. Litw in i zaś 
(czy to nie szczególny przypadek?) 
osiągnęli rezultaty identyczne z  ta ­
kow ym i, osiągniętym i na zawodach 
z reprezentacją Polski w  dniu 10 l 
11 czerw ca 1939 r.

A  oto ju ż  druga konkurencja —  
dublowana setka. Znów  „nasz" na 
czele, kol. W ojciechowski z  G ru­
dziądza. Za nim  Litw in Bakunas. 
Ich czasy 23,1 s. oraz 23,5 s. Dalej 
kol. Róźga z  O strołęki (23,7) no i 
na koniec w  komprom itująco sła­
bym  czasie Preisas. M a 24,3 s. W 
sum ie w ięc uczniowie prowadzą 
litew ską drużyną 13:7.

Teraz na chw ilę w yłą czym y swe 
m ikrofony, b y  donieść państw u o 
przebiegu trzech następnych b ie­
gów  _—  400,800 i  1500 m. Żyw im y 
nadzieje, że zdobytej przew agi 
punktow ej nie utracim y...

Tu  m ikrofony... etc. 28:22! —  oto 
w ykładn ik  s ił biegow ych szkoły 
polskiej i lekkoatletów  L itw y . Co 
p raw da za każdym  razem u  celow ­
nika p ierw szy m eldow ał się gość, 
ale rów hież We W szystkich 3 bie­
gach, nasi przychodzili do m ety —  
drugim  i trzecim m iejscu.

Teraz suche w yn iki: 400 m 
Bakunas (L itw a) 52,4 sek., 2) Woj 
Ciechowski (Grudziądz) 52,8 sek.,
3) K ozłow ski (Żyrardów ) 53,2 sek.,
4) K ąrosas (L itw a) 54,8 sek.

800 m : 1) Czernius (Litw a) 
2:05,8, 2) Białecki (Gniezno)
2:06,1, 3) Pietrusiński (W arszawa) 
2:06,5, 4) Sim anas (L itw a) 2:11,8 
"ok.

1500 m: 1 ) Simanas (Litw a)
4:06,2, 2) Konopnicki (Grudziądz) 
4:15,1, 3) Borus (L w ów ) 4:17,5, 4) 
Czernius (Litw a) 4:18,8.

W  dalszym ciągu trWa ta in try­
gująca passa w yników . Oto do tej 
pory w szyscy w ybrań cy szkoły pow 
torzyli sw oje najlepsze czasy z r. 
szkol. 1938/9, a L itw in i „pow tarza­
ją "  mecz z Polską z czerwca 1939 r.

Oto donoszą m i o rezultatach dy­
sku i kuli, odbyw ających  się na 
p rzeciw ległej części boiska.

Państwo zapewne nie wiedzą, że 
do dn. 3 czerw ca 1939 r. rekord 
szkolny w  pchnięciu kulą 7V, kg 
b ył lepszy od państwowego A k o r ­
du litew skiego. Teraz jednak (zgod 
nie z tym  fenom enalnym zbiegiem 
okoliczności), Jankunas pchnął ku­
lę na odległość 13,60 m, w ykreśla- 

z honorowej listy w yn ik  13,31
Kol. Tom czyk uplasow ał się na 

drugiej p ozycji —  13,40 m. Trzeci 
kol. H ubeny z G rudziądza 12,96 m, 
ostdtni Puskunitis (Litw a) 12,93 m.

W  dysku w ygrał Krisztaponis 
przed Jankanasem. Niestety, ani 
kol. Oberda, ani kol Strzałkow ski 
nie .m ieli, nic do powiedzenia.

W obec te g o  stan m e c a i

zaledw ie 36:34 dla szkół polskich. 
Dorobek punktow y zm niejszył się 
poważnię, w alka staje  się coraz b ar 
dziej zacięta i  wyrów nana.

Proszę państwa! Przeżyliśm y Cięż 
k ie  chwile. P o trójskoku (1) K on- 
drackas (L itw a) 14,25 m, 2) Gon- 
tis (L itw a) ok. 13,50 m, 3) Tad. 
S konieczny z R aw icza 13,18 m, 4) 
kol. P rzyb ylski z  B ydgoszczy 13,08 
m ). L ekkoatleci z  pod znaku Pogo­
ni w ysunęli się naprzód, różnica 2 
punktów (33:41). Potem  jedn ak Po 
goń spełniw szy sw oje zadanie dogo­
nienia, załam ała się kompletnie w o­
bec wspaniałego w yścigu  O rła P ol­
skiego. W yn iki są  w iele  m ówiące: 
Skok w  zw yż —  1) kol. M okszki z 
G rudziądza —  183 i  pół m, 2) kol. 
R eiske z  Chorzow a 1,82 i pół m, 3) 
Kom aras (L itw a) 1,80 m, 4) K a- 
riulis (L itw a) 1,60 m  (!).

Ręczym y, że w  tej chw ili „ S p o rt . 
Szkoln y" rozporządza kilkudziesię­
cioma kolegami, któ rzy m ają „na 
sumieniu" wysokość pow yżej 1,60

*W  skoku w  dal, proszę Państw a—  
najdalej skoczył kol. Sołecki z Toru 
nia, drugi kol. Z alew ski ze Lwowa', 
6,78 m, trzeci Kondrackas —  6,67 
m, ostatni wreszcie S lavickas (L i­
tw a) —  6,51 m . Te dw ie konkuren­
cje  podreperow ały naszą sytuację 
do tego stopnia, że punktacja w y ­
nosiła 53:47 dla polskich uczniów.

O, w łaśnie w  tej ch w ili zakończo 
no długo ciągnący się skok o tycz­
ce. Stosunek s ił nie zm ienił się: 1) 
Kabalas —  L itw in  3,63 i  pół m, 2) 
kol. K u ku ć z A ugustow a 3,46 m, 3) 
kol. Mokszki z Grudziądza —  3,35 

, 4) U rbijetis (L itw a) 3,20 m. Po 
zostaje w ięc do rozegrania oszczep

sztafeta 4 X  100 metrów.
W łaśnie rzuca kol. K ornalew ski, 

bardzo płynnie, a co najw ażniejsze 
—  skutecznie, bo daleko. W  m iędzy 
czasie szykuje  się  sztafeta lic. me­
chanicznego z Grudziądza, ja ko naj 
lepsza czw órka sprinterska uczniów 
w  Polsce.

Ostatecznie oszczep w ygryw a z de 
cydowanie kol. K orn alew ski z 
Działdowa —  60,17 m, 2) Tamulinas 
(L) 55,52, 3) K am iczajtis (Litw a) 
54,74, 4) kol. Burszyński ze  Lw ow a 
50,57 m. Przed sztafetą prowadzili 
w ięc nasi koledzy z Litw inam i 
63:57. 4 X  100 m etrów  zakończyło 
się dość w yraźnym  trium fem  sym­
patycznych gości —  45,2 sek. Lice­
um mechaniczne m iało 45,8 sek.

Poniew aż punktacja b y ła  4— 3—
2— 1  w  konkurencjach indyw idual­
nych i 4— 3 w  sztafecie, więc ostate­
cznie polscy uczniowie odnieśli pię­
kny sukces w  postaci „zw ycięstw a" 
nad lekkoatletam i L itw y w  stosun­
ku 66:61. Sukces doprawdy niebyłe 
jaki!

W nioski p łynące z dzisiejszych 
doświadczeń są proste. Dotyczą one 
przede w szystkim „pięt achilleso- 
w ych" lekkiej atletyki szkolnej. 
Słabym  punktem jest mimo w szy­
stko oszczep. (Prócz kol. KornaleW 
skiego), czeka nas dużo pracy nad 
trójskokiem  (reprezentant L itw y 
Kondrackas ma 16  lat!). Jeżeli cho­
dzi o b iegi dłuższe to tutaj specjal­
nych preten sji nie mamy z powodu 
nie zajęcia pierw szych miejsc. Pro­
szę ty lk o  porównać w iek startują­
cych biegaczy!

W ięc zw ycięstw o  66:61! —  B a r­
dzo pięknie. O czekujem y w  nieda­
lekiej przyszłości rozgrom ienia re- 
prezen. łotew skiej, estońskiej (o 
w iele  silniejszej), . może rumuń­
skiej... K to w ie! —  zasoby sił tkw ią 
cych w  m łodzieży polskiej są nie­
wyczerpana!
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(Gimn. K opern.) 1.61 mtr., 2) So­
w iń ski (Lic. Handl.) 1.61 m tr.; 3) 
G eler 1,57 mtr. (Lic. Bud.).

W  dal: G ołębiow ski (Kup.) 6.14 
mtr., 2) W yjkow ski (Filia) 5,82 m; 
3) Sołecki (Lic. Bud.) 5,76 mtr.

O tyczce: 1) G eler (Lic. Bud.) 
2.85 mtr., 2) B ielecki (K opem .) 2.65 
mtr.; 3) Fritz (Lic. Bud.) 2.65 mtr.

K u la  (5 k g ): 1) M akow ski (L. 
Bud.) 14.56 mtr., 2) B auer (Kop.) 
13.47 mtr., 3) G eler (Lic. Bud.) 
13,18 mtr.

D ysk (2 k g ): 1) Bauer (Kopern.) 
37.49 mtr., 2) G eler (Lic. Bud.) 
33.31 mtr., 3) M akow ski 32.34 mtr.

Oszczep 800 gr: 1) G eler (Lic. 
Bud.) 46,75 mtr., 2) M akow ski (L. 
Bud.) 38. WtŁ, 3) Bauer 30,53 mtr.

re p re ze n ta c ja  S z k o ły  M ech. i  G im n. do „kosza" i  „siatki": O d len iej 
•'toją: S zu ć ko , N o w ick i, G ruber , B u try m ó w ic ż , W arelis , S ta c h e jk o . Z  
G im n .. k k e s a . od_. toujgj-',  Ki?.uieiiucz.Ji)tłQ w skLJC ulM#k* Jitrcałteti -  K u a 1- ,

M onarcha rum uński czuw a nad 
w ychow aniem  sw ej m łodzieży

„Straja Tarii” - „ S t r a ż  Ojczyzny”
z r z e s z a  2  m il io n y  m ł o d z i e ż y

V  ról K aro l II  w ychow uje osobi-i roi II jest ja k by szefem sztabu 
**■ ście swego syna, następcę tro- w szystkich organizacyj sfederow a- 
nu, k s ię c ia . M ichała. Otacza syna nych w  „S tra ja  T a rii“  i kierow a­
nie ty lk o  gorącą m iłością ojcowską, nych przez OETR. Tego swego sze- 
ale najstaranniejszą opieką, czuwa fostw a nie pojm uje król K aro l II 
nad kształtow aniem  jego um ysłu i l  bynajm niej ja ko coś w  rodzaju pro

charakteru, k ieru jąc wychow aniem  
i  w ykształceniem  swego jedynaka.

W ychow anie swego syna sprzęgł 
k ról K arol II  z  w ychow aniem  całej 
m łodzieży rum uńskiej, z  je j w ie l­
kim  ruchem  odrodzeniowym . Sam 
k ieru je  tym  ruchem, sam go stw o­
rzy ł, nadając m u swoistą, odrębną 
ideologię i organizację. Przed pięciu 
la ły  rozpoczął k ról K aro l I I  pracę 
nad utworzeniem  spdłeczno-obywa 
telskiego ruchu wychow aw czego 
w śród m łodzieży rum uńskiej, nada­
ją c  specjalnie w  tym  celu stworzo­
n ej organizacji nazw ę „S tra ja  Ta- 
r ii“  (Straż O jczyzn y). Organizacja 
ta  przeprow adziła przede w szyst­
k im  sfederow anie ju ż  istniejących 
zw iązków  i  stow arzyszeń m łodzieży 
takich, ja k  harcerstwo, w iejskie 
zw iązki sokole i  tradycyjn e „łucz­
ników ", dalej organizacji samopo­
m ocy uczniow skich, k ó ł samokształ 
cących, kółek  rolniczych  m łodzieży 
w ie jskie j itd. W  „S tra ja  T a rii“  zna­
la z ły  się w szystkie  organizacje, słu­
żące id ei w ychow ania obyw atel­
skiego, przysposobienia do pracy 
kulturaln o-ośw iatow ej n a zanied­
banej w si rum uńskiej. K ró l K a ­
r o l II  u tw o rzył specjalny urząd 
p aństw ow y w ychow ania m łodzieży 
rum uńskiej (w  skrócie zw any 
OETR), sam stanął na jego  czele, 
obejm ując faktyczne jego  k ierow ­
nictwo.

Zagadnienia organizacyjne, ideo­
logiczne i dyspozycja ogólna są 
scentralizowane w  ręk u  królew-

tektoratu  honorowego —  niezw ykle  
czynn y i  pracow ity, pośw ięca w iele 
godzin pra cy codziennej n a zgłębia­
nie i decydow ąnie o zagadnieniach 
w ychow ania młodzieży, w glądając 
w  każdy niem al szczegół i zajm ując 
się wydarzeniam i życia każdego od­
działu „strajerów " na najodleglej­
szej p ro w incji rumuńskiej.

R uch m łodzieży rum uńskiej, k ie­
row an y ręk ą  królew ską, jest ru ­
chem patriotycznym  przede w szy-, 
stkim. Podniesienie kulturaln e i  e y- [ 
w iliza cyjn e Rum unii jest jego  h a - ' 
słem  i  celem  naczelnym . \

B lisko dw a m iliony m łodzieży w  
tej chw ili jest ju ż  skupione pod 
złotoniebieskim i sztandaram i „S tra  
ja  Tarii", rozproszonych po całej 
Rum unii i noszących dumnie swe 
p iękne m undury i oznaki organiza­
cji —  pra cu ją  dla o jczy zn y —  ra ­
zem,solidarnie,ramię przy ramieniu.

W ielk i duch odrodzenia opanował 
Rum unię z  siłą żyw iołu , wspom a­
gan y m ądrą i rozw ażną decyzją 
króla, któ ry w  szeregi „S tra ja  T a - 

w cielił dziedzica tronu Rum u- 
sam stając n a  je j czele.

Sezon  b o k se rsk i sk o ń czo n y  I 3)

Sport, w którym przodujemy
Jeszcze echa z Dublina

m .
W yn ik 14:2 z F in landią d la Polski

Ktw ierd ził nasze aspiracje nie ty l­
n a rew a n ż z W łocham i za  po­

rażkę w  W enecji, ale i  n a  ponowne 
zdobycie tytu łu  mistrza Europy, 

rjaln ych  sen sacji nie zanoto- 
ismy, poza może przegraną Hu- 

uskonena z  Koziołkiem , A h ti Lech- 
tinena z  W oźniakiewiczem , oraz 
K arpinnena przez k. o. w  3 starciu 
z  Łukow skim .

Trzeci w  tym  sezonie w ystęp  
szej reprezentacji B  znow u po­
w ió dł się doskonale. P o raz trzeci 
n asi „zapasow i" pięściarze rozgro­
m ili pierw szę drużynę innego pań­
stwa. Ł otw a w  Polsce przegrała 
4:12, w  R ydze u legła  nam „ty lk o " 
6:10.

N a Łotw ie rozegrali nasi bokse­
r zy  jeszcze jeden mecz „treningo­
w y ", zw yciężając L ibaw ę 14:2. 
C ztery  w a lk i w yg ra li P olacy przez 
nokaut.

Spotkanie o prym at w  Europie 
pom iędzy Polską i W łocham i nie 
wypadło imponująco. Z w yciężyliś­
m y Italczyków  10:6, ale form ą n a­
szych reprezentantów  nie byliśm y 
zachw yceni! N ie  dopisało do tego 
sędziowanie, któ re w  k ilku  w yp ad ­
kach w ydało  w yro k i bardzo k rzy w  
dzące. W  pierw szym  rzędzie doty­
czy do K oziołka, k tó ry  w alkę  z P a o  
lettim m iał nieznacznie niem niej—  
jedn ak w yraźnie  w ygraną. P o czę­
ści skrzyw dzony został W łoch Mu- 
sina, k tó ry  zasłu żył na remis, ale 
orzeczenie sędziow skie przyznające 
zwycięstw o Szym urze uważam  za 
słuszne, tym/bardziej, że w e  W ło­
szech dw a razy  P olak  b y ł panem 
na rm gu  a w  rezultacie został łas- 

uznany za... pokonanego! 
M ógłby m ieć jeszcze pretensje do 
rem isu Lendzin, któ ry  m iał rów ną 
w alkę z Nardecchią, Bonadio z P i­
sarskim, a  n aw et K lim ecki z  Laz- 
zarim ! O gólnie w yn ik  zm ieniłby się 

naszą korzyść i  udowodniłby, 
n a w łasnym  terenie jesteśm y

i W łochów  n ie  do pokonania! 
N ajciekaw szy i  praw ie sensacyjny 
w yn ik  to p iękn y rew anż K o w a l­

skiego nad Peirem . Pozostałe spot­
kania d ały  następujące w yn iki: 
w  w adze p iórkow ej Czortek z w y ­
ciężył Bonettiego, w  w adze półśre- 
dniej K olczyński pokonał G arbari- 
no (tylko na pun kty!), P isarski 
zw y ciężył Bonadio a K lim ecki u- 
legł u łam kam i punktów  w.-m istrzo- 
w i Europy —  Lazzariemu.

W arszaw a po sukcesie w  m eczu z 
W ęgrami, zgotow ała znow u w ielką 
i  radosną niespodziankę, rem isując 
z  reprezentacją W łoch 8:8. Paoletti, 
k tó ry  pokonał K oziołka w  Pozna­
niu —  u leg ł zdecydow anie Sobko- 
w iakow i! P eire  przegrał z  W oźnia­
kiew iczem  w yżej niż z  K owalskim ! 
K olczyński znokautow ał w  n -e j 
rundzie Garbarino, a Rotholc uległ 
Nardecchii.

X V II indyw idualne mistrzostwa 
P olski w  boksie rozegrane zostały 
w  tym  roku w  K ato w icach  i przy­
niosły ty tu ły  następującym  zaw od­
nikom: w. musza— Jasiński (Śląsk)
—  po ra z  drugi; w . kogucia —  Sob­
kow iak  (W arszawa) —  po ra z  trze­
ci; w . p iórkow a —  Czortek (W ar­
szaw a) —  po raz trzeci: w . lekka—  
K o w alsk i (W arszaw a) —  po raz 
drugi; w. półśrenia —  Lelew ski 
(Toruń) —  po raz p ierw szy; w aga 
średnia —  Szułczyński (Poznań)—  
po raz  p ierw szy; w. półciężka —  
Szym ura (Poznań) —  po raz trzeci 
i  w aga ciężka —  P iłat (Śląsk) —  
po. raz szósty!!!

Z akoń czyły się w reszcie „niepo­
pularne m istrzostwa Polski w  kon­
ku ren cji drużynow ej, któ re  p rzy­
niosły ty tu ł po raz jedenasty! K.S. 
„W arcie" (Poznań) z 11 punktami
—  .6 meczach, II. H.C.P. (Poznań) 

7  p k t;  III. Goplania (Inowro-
w )—  4 pkt.; IV . Lechia (Lw ów )

— .2 pkt. N ajsilniejszy ośrodek p ię­
ściarski —  W arszawa, w  fin ale  nie 
m iała sw ojego przedstawiciela™

K ulm in acyjnym  punktem  obecne 
go  sezonu w  Europie b y ły  m istrzo­
stw a w  Dublinie, w  któ rych  repre­
zentacja Polski_ pow tórzyła swój 
trium f m ediolański, zdobyw ając po 
ra z  drugi ty tu ł zespołowego M i­
strza Europy w  boksie. Indyw idual-

D rużyno. p i łk i  s ia tk o w e j M K S  K o ło m y ja , k tó ra  w  św ięc ie  P . W . w  d n  
3.V I. po k o n a ła  rep reze n ta c ję  K o ło m y ji 2:1. S to ją  od  le w e j:  T u m ir , Nar- 
gang, Sc h m a leń b e rg , S k o tn ic k a , C za jko w ska , Sc h m a len b e rg  II.

/
Toruń

DOB RE W Y N IK I N A  M ISTRZ. 
S Z K O L N Y C H  W TORUNIU

W  ubiegłą niedzielę n a boisku
  _______  „ miejskim  w  Toruniu odbyły się
skim. K ró l decyduje o  nich w spół- lekkoatletyczne mistrzostw a szkół 
nie ze  specjalną radą, składającą średnich Torunia, na któ rych  uzy- 
się z  pedagogów, społeczników, skano k ilk a  dobrych w yn ików . Na 
w ojskow ych  i  leka rzy. K ró l K a - 1 specjalną uw agę zasługują rezui-

1 ta ty  w  rzutach uzyskane przez 
15-letniego ucznia B auera z Gim n 
K opernika. W yn iki techniczne:

B ieg 100 m tr: 1) Matz (Gimn. 
K opern.) 11,8 sek., 2) Gąsowski 
(filia  Kopern.) 12 sek., 3) Fritz 
(Lic. Bud.) 12.1 sek.

B ieg  400 m tr.: 1) H am erski
(Gimn. K up.) 56,8 sek., 2) Gołem- 
biowsłci 58 sek. (Gimn. K u p.), M i­
siak (Lic. Bud.) 58,6 sek.

B ieg  1.500 mtr.: 1) Szm eker (Fi­
lia) 4.43,6 min.; 2) Brózda (Gim n. 
K up.) 4.52,1 m in; 3) Szałucki 4.58 
min. P oza konkursem  O lszewski 
4,30 min.

Sztafeta 4X100: 1) L ic. Bud. 48.9 
sek., 2) Lic. Handl. 49.3 sek., 3) F i­
lia  Kopern.) 99,6 sek.

Skoko w zw yż: 1) Paszkow ski

W  ogólnopolskim turn ieju teni­
sow ym  o  mistrz. Pomorza, bardzo 
licznie stanęła młodzież szkolna. W 
kategorii jun iorów  zw y ciężył To­
m aszew ski z W arszaw y, b ijąc w 
fin ale Cereckiego z Inowrocławia. 
W  klasie seniorów  w yg ra ł Gotschalk 
z W arszaw y; u pań pierw sze m iej­
sce zaję ła  Siodówna.

(oka)

k g ): 1) Bauer (Kopern.)
2) G eler (Lic. Bud.) 

3) M akow ski 32.34 mir. 
300 gr: 1) G eler (Lic. 

mtr., 2) M akow ski (L.
• 36,53 m tr .  : r a k a _ tu Tórur.i

jedno pierwsze 
m iejsce (K olcźyń ski), trzy drugie 
(Czortek, P isarski i Szym ura) oraz 
jedno trzecie (K ow alski). O zaw o­
dach dublińskich dowiedzieliśm y 
się niedaw no p raw dziw ych  rew e­
la c ji od  członka naszej reprezen­
tacji i  uczestnika m istrzostw, k tó ­
rym i nie om ieszkam y się oczyw iś- 

e  z  czyteln ikam i podzielić...
Po  pierw sze napraw ić m usim y 

błędne tw ierdzenie, o zw ycięstw ie 
Pisarskiego z  Raadikiem . P isarski 
w alkę  z  Estończykiem  przegrał w y ­
raźnie; po spotkaniu nie m iał w ca­
le  żalu  do sędziów, i  uw ażał się za 
słusznie pokonanego. Tymczasem 
dziennikarze —  i  to do tego pol­
scy! —  w poili w  niego poczucie 
zwycięstw a, tak, że  zaw odnik ten 
po k ilk u  godzinach zm ienił p ier­
wotne zdanie i  począł się  uważać 

i... pokrzywdzonego!!...
Czortek  spotkanie z  Dowdallem  

przegrał jednym  punktem ! D ow dall 
jest podobno napraw dę nadzw y-' 
czajnym  zawodnikiem , dobrym  za­
równo w  zw arciu  ja k  i w alce na 
dystans. Jest jeden chyba ty lk o  za­
w odnik w  Europie od niego lepszy,

  w łaśnie Czortek, któ ry
p rzegrał z  nim  po części z  powodu 
złej taktyki, po części dlatego, że 
w a lc zy ł z  ciężką kontuzją oka i 
że  publiczność bezustanku dopin­
gow ała sw ojego zawodnika, co 
bardzo deprym ow ało naszego re­
prezentanta.

N atom iast w łaśnie Szym ura, któ­
rego w łaściw ie  prasa polska uznała 

pokonanego... w y g ra ł pewnie! 
m ecz z Musiną. Jedyn ym  błędem 
ja k i popełnił było to, że daleko 
odchodził po „braecku", przez co 
daw ał swem u przeciw n ikow i za 
d ługo w ypoczyw ać, tak, że ten 
m iał czas na... popraw ienie spode­
nek! (elegant!).

M istrz Europy K olczyński finał 
w yg ra ł nie w ysoko, a le  tym  nie 
mniej zasłużenie. Jeśli jednak po­
niesie w reszcie ja k ą  porażkę, to 
w łaśnie z  nikim  innym  ja k  tylko  
E rickiem  A grenem !

K o w alsk i n ie  m iał w ca le  równej 
w a lk i z  N unbergiem ; przegrał też 
zdecydowanie, bo w  ciągu dwóch i 
pół ru n d y nie m ógł się  zdobyć na 
ja kiś  p rzyzw o ity  atak  i  tylko  k ry ł 
s ię i  u ciek a ł po ringu, a  Niemiec 
u ganiał się za nim  z  opuszczonymi 
rękami™

P iła t w a lc zył dobrze z  Rungem. 
P rzegra ł w yraźnie, ale dw ie rundy 
m iał równe. P iła t nigdy nie w ygra 
z  Niem cem! za dobrze zna on P o ­
la k a  —  jego dobre i  z łe  strony. 
R unge a b y nie naciąć się n a jakąś 
kontrę, pozostaje w  d efen syw ie i 
b ije  ty lk o  z  za  szczelnej zasłony 
lew ym  prostym . N ie można m u się 
dziwić, bo ja k b y  go  P iłat trafił, 
k to w ie  czy n ie  skończyłby w alki 
na deskach, a napew no b y  się na 
nich znalazł —  sam tak  tw ierdził! 
Ponadto Niem iec jest bardzo szyb­
ki, co znów  n ie  odpowiada nasze­
mu G ó ralo w i 

T y le  o  naszych... Teraz trochę O 
innych™

Otóż po pierw sze Tandberg w ca­
le  nie zm asakrow ał Rungego, o 
nie! daleko m u b yło  do tego. P rze­
gra ł dw ie p ierw sze rundy! i  do­
piero w  trzeciej odrobił stracone 
punkty, g d y  „sta ry" Niem iec zu­
pełn ie  się wypom pował.

_ Lazzari v. m istrz E uropy zw y­
ciężył Portera ty lk o  na papierze! 
A n glik  m iał spotkanie w ygrane, a 
uznanie go za pokonanego było 
orzeczeniem skandalicznym ...

Inglem u słusznie anulowano w er 
d yk t sędziow ski u znający go za po­
bitego. Z  Nardecchią m iał mecz 
zwycięski, „ ju r y  d ‘appel“  słusznie 
w  tym  w ypadku postąpiła.

...I w iele, w ie le  jeszcze pomniej­
szych „rew elacy jek", któ rych  ju ż  
chyba n ie  w arto  drukować.

N a m istrzostwach Europy w  Du­
blinie n ie  byliśm y (niestety!), a 
wspom nienia te  drukujem y na pod­
stawie rela cji w iarygodnego i objek 
tyw nego obserw atora 

K ażd y może przecież m ieć inny 
pogląd n a  sport bokserski™

X
Tak w  grubszych zarysach przed­

stawia się tegoroczny sezon pię­
ściarski Polski w  „konkuren cji" 
międzynarodowej. W  dzisiejszym  
artykule uw zględniliśm y tylko 

(spotkania z zespołami zagraniczny­
m i  pom inęliśm y natom iast mniej 
ciekaw e —  zaw ody i turnieje w ew ­
nętrzne, mecze m iędzym iastowe i 
niędzyklubow e.

Sezon bokserski definityw nie 
«> n czył .się... Jerzy Robarzewski.

UWAGA!
W NUMERZE PONIEDZIAŁKOWYM 

■ SPOIITO 8ZKOLN EGO". OSTATNIM. 
BIEŻĄCYM ROKU SZKOLNYM. ZA- 

PEŁNĄ TABELĘ :- I MIEŚCIMY p
Tbrur.i h rzucił dyskiem  L .a * , , . - —.

u ^ P S A i e a  uaastcuf..mu&taLtn.ów.
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-zjum Państw ow ego w  stosunku 
13:12 (8:2).

W  przeddzień św ięta W .F. odby­
ły  się m iędzyszkolne zaw ody w  
czw oroboju lekkoatletycznym  (100 
m, w  dal, w zw yż, ku la). Drużyno­
w o w ygrało  G im nazjum  Pryw atne 
przed G im nazjum  Państw ow ym  
37,5:48,5 pkt. Z  w yn ik ó w  in d yw i­
dualnych na uw agę zasługuje bieg 
100 m : Tchorzew skiego (G . P ryw .) 
11,5 i  sko k  w  dal średzińskiego (G. 
Państw .) 6,51.

W ychow aw ca fiz . G. P ryw . 
B . Kondratowicz

Nowogródek I Lwów
G im nazjalne K oło Sportow e 919 j SK Ł A D O W Y  B IL A N S  R O CZN Y, 

w  N ow ogródku w  dniach 10 i  11  CZĘ ŚĆ I —  M .K.S. LW ÓW .
czerw ca 1939 r. zorganizow ało 
w o d y zespołow e w  grach  sporto­
w yc h  i lekk iej atletyce w  których 
w zię ły  u d ział G .K.S. „Przyszłość" 
z  W ołkow yska z G .K.S. ze Słoni- 
ma, oraz G .K .S . Nowogródek. 
G.K.S. Słonim  staw ał do trójm eczu 
gier. G .K.S. —  W ołkow ysk starto­
w a ł do pięciom eczu g ier  i  lekk iej- 
atletyki.

Z aw o dy zakoń czyły się pełnym  
trium fem  gospodarzy, gd yż G .K.S.
—  N ow ogródek n a pięć zespoło­
w y c h  konkurencyj odniósł cztery 
zw ycięstw a: w  tró jboju  lekkoatle­
tyczn ym  (po p ięciu  zaw odników ), 
w  sztafecie 4X100, w  biegu n a 
3.000 m., w  koszyków ce, p rzegry­
w ając jed yn ie  siatków kę, w  której 
pierw sze m iejsce uzyska ł G .K.S. 
W ołkow ysk. O rgan izacja z. > t c ć w  
zdaniem  p rzyb y łych  gości w zoro­
w a. P ubliczności ponad 1.000 osób. 
U fundow ano szereg p iękn ych  n a­
gród i dyplom ów. P o oficja ln ym  s 
serdecznym  pow itaniu  d ru żyn y za­
m ieniły się ptoporczykam i. Zaw o­
d y  odbyły się w  zdrow ej sportowej 
atmosferze, bez najm niejszych 
zgrzytó w  i  nieporozumień. Sędzio­
w a li w zorow o i bezstronnie p. prof. 
S . Szczerbicki, p. prof. A . Strycha- 
szew ski i  p . Z . Runge.

Szczegółow e w yn ik i zawodów 
przedstaw iają ię następująco:

W biegu sztafetow ym  4X100 
I  m iejsce zo jął N aw ogródek 
składzie: K rasow ski, B arancew icz, 
Sam cew icz i  D ziuk w  czasie —  48,2 
sek.; II m iejsce W ołkow ysk w  cza­
sie  49,7 sek.

W  biegu  3.000 m . —  I  m iejsce: 
N iedźw iecki —  Now ogródek w 
czasie 10 min. 16,4 sek., II  m iejsce: 
K iry łło  —  W ołkow ysk —  10‘30“ ,
III  m. —  Subotkow ski —  W ołko­
w y sk  10‘40“,  I V  m. —  Kasztanów
—  N ow ogródek 10‘50“.

W  siatków ce I  m iejsce zdobył
W ołkow ysk zw yciężając Słonim 
w  stosunku 2:0, a N aw ogródek 2:1. 
Nagroda: popiersie M arszałka.

W  koszyków ce zw yciężył N aw o­
gródek w yg ry w a ją c  ze  Słonim em  
w  stosunku 25:21, a  z  W ołkow y- 
skiem  25:23. Nagroda: „G ladiator". 
Kosze zdobyli d la  Nowogródka: 
K ra sow ski 15, Strychoszew ski 13, 
Sekleck i 11, M ursicz 5, Stankie­
wicz 4 i R ysiński 2; d la  W ołkow y­
ska: D utkiew icz 11, W asilew ski 6, 
B a jbu s 4, Jeczeń 2; d la Słcnima: 
Chreszczuk J. 11, Gardenin 7, 
Chrzeszczuk A . 2 i Solnicki 1.

N ajlepiej w yp ad ł N ow ogródek w 
tró jb oju  lekkoatletycznym , zajm u­
ją c  cz tery  pierw sze m iejsca in dyw i­
dualne i  w yk a zu ją c rów ność fo r­
m y i w yso k i poziom sw oich repre­
zentantów.

W  ogólnej p unktacji w  trójboju 
w y g ra ł N ow ogródek w  stosunku 
8685 punk. i  7661 punkt.

W  skła d  tró jb oju  wchodziły: 
bieg 100 m., sko k  w  d al i  pchnięcie 
k u lą  5 k g . K olejność zawodników
1 w yn ik i tró jboju  b y ły  następujące:

l m .  —  B arancew icz (Nowogró­
dek) —  1831 punktów : 109 m.
11,9 sek., w  dal 626 cm., k u la  U , 
m . Nagroda —  statua biegacza;
2 m . —  S tankiew icz (Nowogródek) 
_  1754 punktów : 100 m. —  12,2", 
w  d al 565 cm., k u la  13,05 m .; 3 m.
—  K ra sow ski (Now ogródek) —  
1731 punktów , 100 m. —  11,9, skok 
w  dal 600 cm., k u la  11,29 m.; 4 m.
—  W ejtko (Nowogródek) —  1730 
punktów : 100 m . 11,9, skok 
566, k u la  12,12 m.; 5 m. —  Stasie- 
w icz  (W ołkow ysk) —  1641 punkt.: 
100 m. —  12.8, sko k  w  dal 550, 
kula 13,33 m.; 6 m. —  Sam cewicz 
(Now ogródek) —  1639 punkt.: 100 
m. —  11,8, w  d al 559, k u la  11,03 
m.; 7  m . —  D utkiew icz (W ołko 
w ysk ) —  1567 punkt.: 100 
12,6, w  dal 542, k u la  12,39 ir .
—  Z alew ski (W ołkow ysk) —  1518 
punkt.: 100 m. —  12,5, w  d al 588, 
ku la  10,52 m .; 9 m . —  Grochowski 
(W ołkow ysk) 1493 punkt.: 100
—  12,6, w  dal 555. kula 11,30 
10 m. —  Jeczeń (W ołkow ysk) —  
1439 punkt.: 100 m. —  12,3,
531, k u la  10,60 m.

C a ły  pięciomecz gier i  lekkiej 
atletyk i N owogródek —  W ołko­
w ysk  zakończył się zwycięstw em  
Nawogr^dka w  stosunku 4:1 —  
zdobyw ając przechodnią nagrodę 
statuę M arszałka n a koniu.

.dam y już koniec roku szkolne­
go. K oniec rocznej pra cy n a ław ie 
szkolnej, a le  i  równocześnie koniec 
tegorocznej pra cy n a boiskach i 
halach sportow ych, czy p ływ al­
niach. Zanim  w ięc rozjedziem y się 
na dwum iesięczny w ięcej, czy 
mniej zasłużony odpoczynek 'vaka 
cy jn y , zbilansujm y to, co w  bieżą­
cym  (a raczej już ubiegłym ), roku 
szkolnym  zrobił L w ów  n a polu 
w ychow ania fizycznego m łodzieży 
szkolnej.

Zaczn ijm y od M iędzyszkolnego 
K lu bu  Sportowego, ja ko organiza­
c ji zrzeszającej praw ie wszystkich 
najlepszych sportow ców  szkolnych. 
W roku szkolnym  1938/39, działały 
na terenie M K S-u  nast. sekcje: gier 
sportow ych, lekkoatletyczna, p ły­
w acka, lotnicza i  szermiercza.

G ry  sportowe (p iłka ręczn a), o- 
k a zyw ały  ja ko co roku najw iększą 
inicjatyw ę, organizując szereg tu r­
niejów , ściśle w spółpracując z  K o ­
łem  Lw ow skim  PZW F. Urządzono 
k ilk a  w ypadów  (Przem yśl, K rze­
m ieniec). Jeden zarzut ja k i staw ia­
m y kierow nictw u, to złe zestaw ie­
nie reprezentacyjnych  drużyn, a 
co za tym  idzie, komprom itujące 
porażki. K iero w nictw o sekcji spo­
czyw ało  w  rękach kol. F icka, k tó ­
rego talent organizacyjny podkre­
śla liśm y ju ż  k ilkakrotnie. L w ia  
część zasług za tak  w spaniały roz­
w ó j sek cji n ależy się je j  opieku­
nom prof. prof. G łow ackiem u i M a­
zurow i. Z  pośród licznej grom ady 
zaw odników , broniących w  tym  
roku b arw  M K S-u, w yróżnić nale- 

u panów : C iupryka, Jaw ora, 
Bohra i  Żem ickiego; a  wśród pań: 
Opiałówną, Skoczków ną , i  K ortkie 
wiczówną.

S ekcja lekkoatletyczna, nie w y ­
w iązała się całkow icie ze swoich 
zadań. N ajw iększy je j  „grzech", 
to stanowczo zam ała ilość zawodów 
jed yn ie  z udziałem  zawodników 
szkolnych. Opiekunem  sekcji b y ł 
prof. D rużbiak. Z  pośród licznej 
rodziny lekkoatletów , najlepsze 
w yn ik i osiągnęli: Z atw arnicki, Bo- 
rus, Rom aniszyn i  B urzyński. M a­
m y wrażenie że w  przyszłym  roku 
szkolnym , ilość zawodów, organi­
zow anych przez M K S, wzrośnie.

S ekcja p ływ acka , zorganizow ała 
szereg kursów  pływ ackich . Poza 
tym  wydatnie, przyczyn iła się do 
organizacji pływ ackich  m istrzostw 
lw ow skich  szkół średnich męskich. 
Wśród p ływ aków , bezsprzecznie 
najlepszym i b yli: K unzelm an M., 
Zem yr, Chorzew ski, Kunzelm an E., 
Hałaszyński i  Voise.

Sekcja lotnicza, b y ła  jedną z n a j­
bardziej aktyw nych. Jest to g łów ­
nie, zasługą kierow nika sekcji kol. 
D ym itrow skiego. „L otn icy", urzą­
dzili teoretyczny kurs szybow co­
w y, kurs spadochronowy, a  w  cza­
sie w akacji, szereg czło n k ó w  sekcji 
w yjeżd ża n a szkolenie praktyczne. 
Inw entarz sekcji w zbogacił się o 
piękny szybowiec, ofiarowany 
przez K uratorium  O.S.L.

Sekcja szerm iercza, początkowo 
istniała ty lk o  n a papierze, później 
rozruszała się trochę, organizując

P.S. T7 następnym  numerze, o- 
mówim y działalność K ó ł Sporto­
w ych  —  Szkolnych, przew iających
n ajw iększą inicjatyw ę.

TU RN IEJ P IŁ K A R S K I SZKÓŁ 
ZAW OD O W YCH .

W  sobotę U  b. m., od były się f i­
nałow e mecze turn ieju  p iłk i nożnej 
lw ow skich  szkół średnich zawodo­
w ych.

W  m eczu o trzecie  m iejsce P ań­
stw ow a Szkoła Techniczna, poko­
n a ła  P ryw atn e  Liceum  Spółdziel­
cze 2:1 (0:0). Do m eczu powyższego 
w ystąpiła PST., w  sw ym  najsilniej­
szym  składzie z  Em merlingiem , 
Górskim  i  Adam owiczem , podczas 
gd y Lic. Spółdzielcze grało  bez 
Rom ańskiego i  Św ierża. W  pierw ­
szej połow ie duża przew aga „tech­
ników ", n ie  w yzyskan a cyfrowo. 
W  drugiej g ra  raczej równorzędna. 
B ram ki d la zwycięzców  u zyskał 
Adam ow icz —  2; a d la pokonanych 
Baran. Sędziow ał prof. Link. W 
meczu o pierw sze m iejsce Państw. 
Gim nazjum  Kupieckie, 
się z  Państw. Liceum  Adm inistra­
cyjnym . W yn ik  m eczu 2:0 (2:0).
B ram ki uzyskał: Sobczak —  2.
M ecz od początku m iał przebieg 
burzliw y, tak  że  sędzia prof. P a­
szek, m usiał usuw ać zaw odników  
n a „karn e m inuty". W  k ilk a  minut 
po rozpoczęciu drugiej połow y, u- 
sunięty został z boiska kapitan 
drużyny „adm inistratorów " M athei 
sel, a  koledzy jego  niezadowoleni 
z  orzeczenia sędziego opuszczają 
boisko. Przed  tygodniem  potępiliś­
m y za ta k i w ystępek, p rzeciw  ety­
ce  sportowej, kolegów  z Przem y­
śla. Tym  ostrzej potępiam y w yb ryk  
Lic. A dm inistracyjnego. A u torytet 
sędziego m usi b yć  zachowany, tym  
bardziej je s t  nim  profesor.

Pierw sze m iejsce w  turn ieju za­
ję ło  Państw . G im nazjum  K u piec­
k ie  —  4 pkt., stos. bram ek 16:0; 2) 
L ic. A dm inistracyjne —  2 pkt., st. 
br. 5:5; 3) P S T  —  2 pkt., st. br. 
2:14; 4) Lic. Spółdzielcze —  0 pkt., 
st. br. 3:7.

JE SZ C Z E  L E K K O A T L E T Y K A .
W  sobtę i w  niedzielę, odbyły się 

lekkoatletyczne mistrzostw a okrę­
gu lw ow skiego kl. „A “  i  „ B “ , z  u- 
działem  zaw odników  M K S-u Lw ów .

W yn iki, konkurencji z  udziałem 
uczniów:

100 m.: 2) Zatw arnicki (Lic. A d ­
m inistracyjne) —  11.6;

400 m.: 1) Zatw arnicki (Lic.
Adm inistr.) —  52.7;

1.500 m.: 2) Borus (TSH ) —  4:12: 
skok w zw yż: 3) T y c (Gimn. IV j 

—  173;
k u la  (7y ,  k g .): 1)

(Gim n. I)  11.99;
dysk (2 k g .): 3) Romaniszyn 

(Gim n. I)  —  35.82;
oszczep (800 g r.): 2) B urzyński 

(Gim n. VIII) —  45.05.
Ja k  w idzim y uzyskane w yniki, 

zapew nią Lwowianom , k ilk a  czo­
łow ych  m iejsc w  tab eli „20-tu n aj­
lepszych". Zbigniew .

Łuck
ŚW IĘTO P.W . i  W.F.

i U  b. m. odbyło się a Ł u c­
k u  św ięto P.W . i  W .F. W  sobotę 
po części oficja ln ej o  godzinie 

m istrzostw a szkół średnich. N aj- dziew iątej przedefilow ała zebrana 
w iększy w ysiłek  ną polu  rozw oju 113 stadionie młodzież, po czym  roz- 
sekcji, dał p. fechm istrz Łabędziew  P9cz?ty  S1?  zespołowe _ ćwiczenia

gim nastyczne. Chłopcy i  dziewczę- 
Zarząd M K S-u, po początkow ych ta ćw iczyli w  takt_ m uzyki

•ciągnięciach, gd y „ 
pracę", Avywiązywał się ze SAVoich 
zobowiązań ku ogólnemu zadowo­
leniu. Zaw dzięczam y tu sprężyste­
mu kierow nictw u prezesa Klubu, 
kol. Zw iązka. Opieka Klubu, w  o- 
sobach dyr. W ierzyńskiego i  dyr. 
F yd y, b y ła  napraw dę opieką, czu­
le  obserw ując, każdy krok pupi­
lów. Jako całość M K S, zdał sw ój 
egzam in z w yn ikiem  dobrym.

B yć może że n a drugi rok, dosta 
nie —  bardzo dobrze, gdy uzupełni 
braki o któ rych  pow yżej piszemy 
(sek. lekkoatletyczna) i uruchomi 
Avreszcie dotychczas nie dające zna­
ku życia sekcje: strzelecką, kolar­
ską i  p iłk i nożnej.
Równocześnie dziękujem y av im ię 
niu w szystkich  lw ow skich  sportoAV 
ców szkolnych p. kuratorow i Kup- 
czyńskiemu, p. nacz. Ziem nowiczo- 
wi, a  w  pierw szym  rzędzie p. wi- 
zytatoroAvi M aziowi, za' iście ojcow 
ską opiekę nad sportem szkolnym, 
w  roku szkolnym  J938/$>,

pach, liczących około po tysiąc osób 
i otrzym ali huczne braw a od pię­
ciotysięcznej widowni. Potem  ze­
spół dziew cząt z  G im nazjum  K u ­
pieckiego odtańczył w  strojach lu­
dow ych kujaw iaka. W  m iędzycza­
sie rozstawiono zaw odników  dc 
sztafety 4X100, któ rą  po emocjo­
nującym  przebiegu -wygrało gim­
nazjum  P ryw atn e w  czasie 48,8, 
przed I sztafetą G im nazjum  P ań­
stwowego. 48,9 i I I  49 sek. P o k a­
zow y mecz szczypiom iaka zakoń­
czył się zAvycięstwem Gim nazjum 
P ryw atnego w  stosunku 8:2 (6:1). 
N a końcu w  nieoglądanej dotąd 
konkurencji, w  ciągnieniu lin y  po 
emocjonującym  i zarazem hum ory­
stycznym  przebiegu zAvyciężyło 
G im nazjum U kraińskie przed P ań ­
stwowym.

W  drugim dniu odbyły się gry  
pokazowe. Siatków kę w ygrało  Gim 
nazjum Państw ow e z P ryw atnym  
2:0. W  koszyków ce po zaciętej i  do­
skonałej grze zw yciężyło  Gim na­
zjum . K upieckie drużyną Gimną--'

Augustów

Katowice

W  niedzielę o d b yły  się zaw ody 
lekkoatletyczne m łodzieży szkół 
średnich z  terenu K atow ic, których 
celem było w yelim in ow anie repre- 
zentatntów  n a „Św ięto Sportow e'1 

Cieszynie.

W y n i k i :
100 m: B arczew ski —  Państw. 

Gimn. 11.8 sek., Olszew ski —  M iej­
skie  Gimn. 11.9 sek., Czepionka —  
Państw ow e Gimn. 12.8 sek.

Oszczep (600 gram ów ): O lszew ­
ski —  M iejskie Gimn. 53.55 m., Ja­
recki —  M iejskie Gimn. 44.11 m., 
Gw iżdż —  Gimn. Św . Jacka 40.86 
metr.

K u la  (5 k g ): Olszew ski —  M iej­
skie  Gimn. 11.70 metr., Jadwisz- 
czok —  Gimn. Ś w . Jacka 11.46 m., 
M ikuła —  Państw . Gimn. 11.01 mtr.

Skok w  dal: Czepionka —  Gim n. 
Państw  5.88 m tr., Eim er —  Gim n. 
Państw . 5.83 mtr., B arczew ski —  
Gimn. Państw . 5.82 mtr.

B ieg 300 m: K opel —  Gim n. 
Państw . 41,7 sek., F rąckow iak —  
Gimn. Państw . 42,2 sek., Cieślik —  
Gim n. P aństw ow e 43.0 sek.

B ieg 1.500 m: B a rczyk  —  Gim n. 
Państw ow e 4.52,6 min., Jadwiszczok 
—  Gim n. Św . Jacka 4.57,0 min. 
C a ła  —  Gim n. P aństw ow e 4.58.8 
min.

Dysk: Jadwiszczok —  Gimn. Św. 
Ja cka' 29.10 mtr., Szczepański —  
Państw . Gimn. 26.70, M ikuła —  
Państw . Gimn. 26.30 mtr.

S kok w  zw y ż :  B arszczew ski —  
Państw. Gimn. 171 cm, O lszewski—  
M iejskie Gimn. 161 cm, M ikuła —  
Państw . Gimn. 156 cm.

M K S Chorzów b aw ił w  niedzielę 
Sosnowcu, gdzie rozegrał mecz 

p iłk i nożnej z  M K S „Zagłębie", od­
nosząc ła tw e  zwycięstw o w  sto­
sunku 4:2 (2:0).

Przew idzian y b y ł także mecz 
lekkoatletyczny, jedn ak z  tego po­
wodu, że chorzowianie nie p rzy je ­
chali w  kom plecie rozegrano tylko 
parę konkurencji, któ re  w  sumie

D nia 7 czerw ca odbyły się _weW‘
nętrzne zaw ody lekkoatlety 
szej szkoły. Na
osiągnięto szereg doskonałyc w y 
ników, szczególnie w  rautacn.

N a podkreślenie zasługują 
skonałe w yn ik i C zerp y23 _• . 
pchnięciu k u lą  5-cio k g  i  _ , • 
Zaw odn ik ten rokuje duz® ^ did 
je  n a przyszłość, gdyż 
alne w prost w arun ki n a d° d f °  
miotacza (waga, w zrost). *
zaznaczyć, że  jest on jeszcze bar­
dzo m łody (16 lat). . .  -tę

D oskonałe -wyniki c ią g n ę li 
k u ć J. i Jankow ski H. w  rzutach 
co im daje dobre m iejsca w  taDeu 
szkolnej. W yn iki techniczne._

R zut kulą 5 kg: Jankow ski 15 m 
81 cm, K u ku ć 15 m  34 cm, Cierpisz 
15 m  30 cm. „  , . 19 _

Rzut k u lą  7,25 kg: K u ku c L  m
86 cm, Jankow ski 12 m  53 cm, c ie r ­
pisz 12 m  12 cm. . Q

Rzut dyskiem  1 kg: K u ku c 43 m
71 cm, Jankow ski 38 m  lo c m , 
K urpiejew ski 48 m  2 cm, Cierpisz 
45 m  36 cm. .

Ponad to K u ku ć zaatakow ał re ­
kord naszego Gim nazjum 
skoku, któ ry  w yn osił 11 n  J  P™; 
Próba ta powiodła się i K ukuc 
osiągnął -wynik 12 m  58 cm.

Z aw o dy rozegrano p rzy  pięknej 
słonecznej pogodzie. , .

Jan K u ku c (I Lic.)

Kielce

W  ram ach tej samej im prezy od­
b y ł się m ecz lekkoatletyczny: L i­
ceum Pedagogiczne Sosnow iec c/a 
Gimn. Staszica Sosnowiiec zakoń­
czony zwycięstw em  „licealistów " w 
stosunku 54:52 pkt. (el)

Lublin

W  niedzielę dnia 11  b.pi. zostały 
rozegrane zaw ody pływ ackie  o 
mistrz, szkół. W yn iki b y ły  nast.:

200 m  dow olnym : l )  Sadzikow-
sk i (B atory) 3.36,5; 2) Tarantowicz 
(Sztaszic) 3.42,8; 3) Bartoszek (Lic. 
Handl.) 4.15,0.

200 m  klasycznym : 1) Kosecki
(Staszic) 3.25,2; 2) Kłopotowski
(Staszic) 3.54,4; 3) Gołem biowski 
(Staszic) 4.01,6.

100 m  dow olnym : 1) M argraf
(Staszic) 1.22,8; 2) Tarantowicz
(Staszic) 1.34; 3) F eliks (Lic.
Mech.) 1.36,5.

100 m  klasycznym : 1) Kosecki
(Staszic) 1.31,5; 2) Kłopotowski
(Staszic) 1.38,3; 3) Gołembiowski 
(Staszic) 1.48,3.

50 m  n a w znak: 1) Sadzikowski 
(B atory) 47.2; 2) K ozłow ski (Lic. 
Mech.) 52.5; 3) S ołek (Staszic) 52.6.

250 m  dow. poniżej 15 lat: 1) Ś lu­
sarski (Staszica) 18.9; 2) Podgórski 
(V etterów ) 19.2; 3) Łaniak (Mech.)
19.8.

50 m  klasycz. poniżej 15 lat: 1) 
Paprow icz (Mechan.) 55.4; 2) So- 
chal (Staszica) 56.7; 3) Atkonis 
(B atory) 64.2.

4X25 m  poniżej 15 lat: 1) V etter 
1.25,3; 2) Staszic 1.27,1.

5X50 dowol.: 1) Staszic 3.19,6, 2)
3.58.8.

W  P U N K T A C JI OGÓLN EJ: im. 
Staszic 101 pkt., 2 m . V etter  41 
pkt., 3 m . M echaniczne 30 pkt., 4 
m. B atory 18 pkt., 5 m. Zam oyski 
4 pkt.

W rozegranym  turn ieju szczy- 
porniaka o m istrz, szkół I  m. i  na­
grodę Kom itetu „D n i L u blin a" za­
ją ł Staszic, b ijąc w  fin ale  zespół 
Batorego w  stos. 11:7. W  półfina­
łach: Staszic pokonał Zam oyskiego' 
12:3 (2:2), B atory pokonał Lic. 
HandL 7:6 (3:3).

T . H. Bałdyga, L . H.
Prosim y o potwierdzenie w y n i­

ków  przez kierow nika zawodów, 
celem uw zględnienia ich w  tabeli

stu  najlepszych, p ływ aków .

SK S  „K O Ł Ł Ą T A J " PIŃCZÓW  —  
TE AM  S K S  „K O S T K A - 

H A N D LÓ W K A" K IE L C E  3:2 (0:1)
W  niedzielę dnia 11 czerw ca na 

boisku M iejskiego Ośrodka , «■*. 
odbyły się szkolne zaw ody inięcizy- 
m iastow e w  p iłkę  nożną }  ?  ~
kow ą. M ecz p iłk i nożnej m ięazy 
S K S  „K o łłą ta j"  z  P ińczow a ą  tea­
mem S K S  „Kostka-H andlow ka 
K ie lce  zakończył się zwycięstwem  
gości 3:1 (0:1). B ram ka zdobyta do 
p rzerw y padła z rzutu karnego,
któ ry  egzekw o w ał M elanowski. ±̂ o
pąuzie pińczowianie rozgryw a ją  się 
i  akcje  ich pod bram ką zdają się 
być korzystniejsze. W yrównanie pa­
da ze  strzału K ity , a następnie Za- 
wardka strzela celnie  w  le^ T  r,°§ 
bramki, a tym  samym Pińczów 
obejm uje prowadzenie. Z a cnwiię 
Białk iew icz zdobyw a dalszego gola 
dla „K ołłą ta ją". W yn ik 3:1. Team 
kielecki zbiera w szystkie  siły. *or- 
n al z  obrony przenosi się n a lewe 
skrzydło, co zresztą w płynęło do­
datnio, gdyż po ładnej kom binacji z 
resztą ataku pada gol ze strzału 
M elanowskiego. K oniec zawodow. 
Sędzio w ał referent w yszkoleniow y 
M iejskiego Ośrodka W.F. p. S. Zie­
leniew ski. D ru ży n y w ystąp iły w 
następujących składach: S K S  „K o ł­
łą ta j": Strzelecki; Ztyolanski —  
Biernacki; Palim ska —  W ajtusik —  
M aciantowicz; B iarkiew icz —  Ba- 

K ita  —  Zaw ardka —  Justy. 
niarski. , .  , ,

Team S K S  „Kostka-H andlowka": 
Kaczm arczyk; Fornal —  Dajczer; 
P iw ow a rczyk  —  A n io ł —  " as,I°- 
now ski, M arasek —  T a rka —  M ela­
now ski —  K ról —  G ry gier (Ko­
sior).

TE AM  S K S  „R E JA K -K O S T K A " 
KIE L C E  „K O Ł Ł Ą T A J " PIŃCZÓW  

27:17 (16:13).
N atychm iast po m eczu piłkar­

skim  rozegrano zaw ody pn ki ko­
szykow ej pom iędzy S K S  „K ołłątaj" 
a teamem S K S  „Rejak-K ostka". 
D rużyna pińczow ska zasilona była 
3-ma m aturzystam i mimo to prze­
grała zasłużenie do lepszego tech­
nicznie zespołowi K ielc. Team  „Re­
ja k-K ostka" oparty b y ł n a graczach 
„R ejak a" (jeden obrońca z  „Kost­
k i") , k tó rzy sw ym i pięknym i za­
graniam i w yk a zali doskonałą fo r­
mę i  pokonali pińczow skich gości 
27:17 do p rzerw y 16:13. Z  pośród 
obu drużyn w yróżnić należy:, Ko- 
rejbę, OstroAvskiego, Zielińskiego, 
D ąbka oraz ża k a . Sędziow ał p. Ma-

S K S  „H A N D L Ó W K A " KIE LC E  —  
SK S  „R E JA K " K IE L C E  4:1 (0:1)

N a boisku W ojskow ego K lubu 
Sportowego rozegrane zostały m ię­
dzyszkolne zaw ody p iłk i nożnej po­
m iędzy S K S  „R eja k " a S K S  „Han­
dlów ka". M ecz zakończono po ż y ­
w ej grze niespodziewanym z w y­
cięstwem  „H an dlów ki" 4:1 (0:1).
D rużyna zw ycięska -wystąpiła w  o- 
słabionym  składzie bez Anioła, K a ­
szy  i K rygiera ; natom iast „R ejak" 
bez  K orejb y i M ilewskiego. N ajlep­
si n a  boisku: Dziedzic, Ksel, L e­
chow ski i Fornal z  „H andlów ki" 
oraz Dutkiew icz, Zieliński, Sokal- 
ski i D ąbek z  „R ejaka". D obry był 
bram karz D yszewski. Sędziow ał p. 
K ulesza z „G ranatu".

S kład y drużyn: S K S  „R ejak" 
B rajtow icz; W acław ik, D utkiewicz; 
K rzakow ski, Kupiec, P rzybylski; 
Twoszew ski, Sokalski, Dąbek, Zie­
liński, Denkiewicz.

S K S  „H andlów ka": Dyszewski; 
Fornal, K ubacki; Dziedzic, W ojta­
sik, Czerwonka; Gruzd,. Strzębala, 

[G órecki, Ksel4 Lechowski.
t  s.
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G rudziądz
Pierw sze w  roku bież. mistrzo- 

stw a S zkół średnich  zorganizował 
M iędzyszkolny K lu b  Sportow y w 1 
basenie p ływ ackim  p rzy  ul. M łyń ­
skiej. Na starcie stanęły uczennice 
G im nazjum  im. M arsz. Piłsudskiej 
(Żeńskie) i  G im nazjum im. Żerom 
skiego oraz uczniowie Szk o ły  R ol­
niczej, Gimn. Chrobrego i Żerom­
skiego w  liczbie  około 50. Nie star­
to w ali uczniowie Gimn. Sobieskie­
go i Liceum  Mechanicznego. Wśród 
zaw odników  startow ali m iędzy 
nym i M archlew ski (Szk. Roln.) 
prezentant P o lsk i i członek kadry 
olim pijskiej oraz Zajączkow ski 
(Gimn. Chrobr.) rekordzista i 
prezentant Pomorza.

W yn iki osiągnięto ja k  na począ­
tek  sezonu p ływ ackiego n a ogół do­
bre. M archlew ski i Zajączkow ski 
b y li w  sw oich konkurencjach b ez­
konkurencyjni.

W yn iki przedstaw iają się nastę­
pująco:

M ŁODZIEŻ
50 mtr. sty lem  dowolnym : 1) 

Całbecki (O rlęta) czas 39,6 sek. 2) 
K ubacki (Szk. Roln. —  42,1 sek. 3) 
L ew an dow ski (Szk. Roln.) —  45,8 
sek.

50 mtr. stylem  klasycznym : 1) 
K otlęga (Gimn. Żerom skiego) i 
46 sek. 2) Erdmann (Gimn. 
romskiego) —  49,8 sek. 3) Rorr, 
ski (O rlęta) —  51,1 sek.

3 X  50 mtr. stylem  dowolnym: 
1 )  Gimn. Chrobrego I  dr. w  czasie 
2.04.2 min. 2) Gimn. Chrobrego II 
dr. —  2.16.5 min. 3) Gimn. Żerom ­
skiego —  2,49 min.

3 X  50 mtr. sty lem  zmiennym: 
1) Gimn. Chrobr. I  dr. w  czasie 
2,18,4 min. 2) Gimn. Chrobr. II dr.
—  2,35 min. 3) Gimn. Żeromskiego
—  2,37,5 min.

U CZENNICE.
50 mtr. stylem  dowolnym:

Słom kow ska czas 47,6 sek.
50 mtr. stylem  klasycznym : 1)

W asiakow ska czas 53 sek. 2) Obrem 
ska —  54 sek. (obie Gimn. ż e ń ­
skie). 3) Puldzianka (Gimn. Ż e­
romskiego) —  54,8 sek.

50 mtr. sty lem  grzbietow ym : 1) 
Słom kow ska (Żeńskie) czas 1,03,4 
min. 2) M archlew ska (Gimn. Kup.)
—  1,05,2 min.

UCZNIOW IE.
50 mtr. sty lem  grzbietow ym : 1) 

Rom ański (Orlęta) czas 55,2 min., 
2) K otlęga (Gimn. Żeromskie­
go) —  58,4 min.

50 mtr. sty lem  dowolnym : 1) Mar 
chlew ski (Szk. Roln.) czas 29,9 sek. 
2) Zajączkow ski (Gimn. Chrobre­
go) —  33,2 sek. 3) Borow ski (Szk. 
Roln. —  33,8 sek.

50 mtr. stylem  klasycznym : 1)
K irstein  (O rlęta) czas 45,3 sek. 2) 
Chrząstow ski (Szk. Roln.) —  45,4 
sek. 3) Żubkow ski (Szk. Roln.) —
45.6 sek.

100 m tr. sty lem  dowolnym: 1 )
M archlew ski (Szk. Roln.) czas 
1,11,8 min. 2) Całbecki (O rlęta) —
1.37.6 min. 3) Gordon (Szk. Roln.)
—  1,43,2 min.

100 mtr. stylem  klasycznym : 1) 
Żubkow ski (Szk. Roln.) czas 1,43 
min. 2) K irstein  (O rlęta) —  1,46,6 
min. 3) Filipow icz (O rlęta) —
1.50.6 min.

100 m tr. sty lem  grzbietow ym : 1) 
Zajączkow ski (O rlęta) czas 1,26,8 
min. 2) B orow ski (Szk. Roln.) —  
1,45 min. 3) Gordon (Szk. Roln. —  
2 ,1 2  min.

3 X  100 mtr. trójstylow a: 1)
Szkoła Rolnicza w  czasie 4,46,4 min. 
(M archlew ski) przepłyn ął 100 mtr. 
dowoln. w  czasie 1,10,4 min. 2) 
Gimn. Chrobrego I  dr. —  5 minut.

4 X  100 mtr. sty lem  klasycznym : 
1)  Szkoła Roln. w  czasie 7,15,8 min. 
(i tu M archlew ski i  osiągnął czas

Orłowa
Uczniowie k lasy  I-szej licealnej 

humanistycznej Gimn. i Lic. Pań­
stw ow ego w  K atowicach, w  czasie 
w ycieczki krajoznawczej po Z ao l­
ziu  rozegrali w  O rłow ej mecze siat- 
kw óki i koszyków ki z  reprezenta­
cjam i tam tejszych gim nazjów. Z a­
w ody siatków ki zakończyły się 
zwycięstw em  Orłowian w  stosunku 
2:1. Natomiast w  koszyków ce z w y ­
ciężyli Katow iczanie 26:20.

(el)

3  nia ty  ń

W  ram ach „św ięta  Sportow ego" 
Państw. Lic. i  Gimn., urządzonego 
w  dniach 9 i 10 czerwca, odbyły 
się w  pierw szym  dniu zaw ody lek ­
koatletyczne pomiędzy klasam i II i 
III gim n. Z w yc ięży ła  klasa III 
gimn. pokonując klasę II w stosun­
ku 149:126. Najlepsze w yn iki przed- U  m

1,33 min. n a  100 m tr. st. k la sycz .).D  A i n n u c t n l -  
2) O rlęta (Gimn. Chrobrego) _ K O z a r , V s ^OK  
1,33,7 min.

D zięki M archlewskiem u zajęła 
Szkoła Rolnicza pierw sze miejsce 
w  ogólnej pu n kta cji przed Gim n.
Chrobrego.

O rganizacja zaw odów  spoczyw a­
ła  w  rękach p. prof. Odyi.

Dnia 4-go i 8-go czerw ca G im ­
n azjalne Koło Sportow e w  Róża- 
nym stoku urządziło indywidualne 
zaw ody lekkoatletyczne. Podczas 
tych  zaw odów  znowu padł rekord 
szkolny w  ku li 7 V  kg, ustanowio­
n y przez kol. W itolda Tomczyka, 
któ ry  osiągnął w yn ik  14 m, 24 cm, 
popraw iając swój dotychczasowy 
rekord o przeszło 80 cm. Ten sam 

dysku 2 k g  u zyskał w yn ik  
7 cm, któ ry na tabeli tego­

rocznej dał m u tytu ł leadera. Lep­
sze w yn ik i techniczne przedstaw ia­
ją  się następująco:

K u lą  7 /  kg: Tom czyk 14 m
24 cm, Strzałkow ski 11 m  58 cm, 
Św ierczyński 10 m  78 cm.

K u la  5 kg: Tom czyk 16 m 12 cm, 
Strzałkow ski 13 m 65 cm, W asi­
lew ski 13 m  52 cm.

D ysk 2 kg: Tom czyk 37 m  17 < 
Św ierczyński 34 m 58 cm.

D ysk 1 kg: św ierczy ń ski 48 
39 cm, Strzałkow ski 48 m  19 < 
Tom czyk 47 metr.

Oszczep 600 gr: K uphal 45 m  24 
cm.

Skok w  dal: K alisiew icz 6 m 
30 cm, K uphal 5 m 91 cm.

Trójskok: K alisiew icz St. 15 
9 cm, K uphal 12 m 2 cm, Tom czyk

W asilew ski 11 r
staw iają się następująco-

B ieg 60 m: W eselica 7,5 sek. (kl. 
II), M aciak 7,6 sek. (kl. II), M erluk 
7,7 sek. (k l. III).

S kok w zw y ż: C zem ec 140 cm fkl.
II), M erluk 140 cm (kl. III), Mi- 
ciak 140 cm (kl. II).

Pchnięcie kulą: Janecki 10.54 m 
(kl. III), M aciak 10.36 m (kl. II), 
M rozowiecki 9,76 (kl. III).

S kok w  dal: M erluk 5.01 m  (kl.
III), M aciak 4.98 m  (kl. II), Janec­
ki 4.94 m (kl. III).

R zut dyskiem : M erluk 35,60 m 
(kl. III), M rozowiecki 33.32 m  (kl. 
III), L ipski 29.36 m  (kl. III).

N a zakończenie zaw odów  odbył 
się mecz siatków ki, zakończony 
zwycięstw em  k . III-ej 2:1.

Pomimo przegranej uczniowie kl. 
II-ej zapow iadają się n a  przyszłość 
ja ko dobrzy lekkoatleci, a  w  siat­
ków ce praw ie dorów nują kl. III.

W  dniu „Ś w ięta " m łodzież gim­
nazjalna udała się do kościoła na 
mszę św. Po m szy odbyła się d efi­
lada przed budynkiem  gimn. N a ten 
dzień planow ano zaw ody lekkoatle­
tyczne pomiędzy IV  gimn. i I lic. 
N ie dopisała jednak pogoda i zawo­
dy nie odbyły się. Jedynie w  sali 
gim nastycznej gim nazjum  rozegra­
no mecz siatków ki pom iędzy klasa­
m i I  lic. i  I V  gimn., zakończony 
zw ycięstw em  liceum  2:0. N a zakoń­
czenie św ięta w  tym  samym dniu, 
t.j. 10 b.m. rozegrano mecz p iłki 
nożnej pom iędzy S K S  „O rzeł" i 
„H akoachem " m istrzem  Śniatyna. 
Pogoda się popraw iła i mecz odbył 
się. W yn ik  d la „O rła" b y ł znako­
m ity  6:0. Oto n iebyw ała cy fra  na 
tutejszym  boisku. G ra b yła  żyw a  i 
zajm ująca. O w iele  lepszą technicz- 

okazała się drużyna gim nazjal- 
w  Skład której weszli: żoniuk, 

M iciak, Zaw adow ski, Kobylański, 
Heber I, Uczonowicz, Zadurowicz 
II, F reifer, Zadurow icz I, Rysz i Ile- 
ber n.

D rużyna „Hakoachu" 
samym najsilniejszym

„ ń ła
:ładzie,

czem A-klasow ym , jedn ak grała 
bardzo słabo, a czasem w pro st bru­
talnie. W  drużynie  „O rła"  bardzo 
dobrym b y ł atak, w  któ rym  w y­
różniał Się kol. M iciak i ja k  zw ykle  
bardzo dobrze bronił bram. Żoniuk. 
Pun kty dla gim nazjum  zdobyli: 
M iciak (2), zaś Zaw adow ski, Ża- 
durowioz I, K obylański i H eber I 
po jednym . Sędziow ał p. podchor. 
Bakes.

C z. B ielaski, ucz. k l. Il-a.

 , S trzałkow ski 11
Tyczka: Arendarski 3 m  12 en 

W asilew ski 2 m  79 cm.
St. Strzałkow ski

Tarnobrzeg
D W A O STA TN IE TYGOD N IE
P R A C Y  SPORTOW EJ G.K.S.

W R. SZ K . 1938/9
W  dniu 4 czerwca b.r. G .K.S. ro­

zegrał m ecz p iłk i nożnej z G.K.S. 
Mielec, ulegając gościom, w  stosun­
ku  5:4 (3:1). G .K.S. Tarnobrzeg
w ystąpił w  osłabionym _ składzie : 
przegrał zasłużenie, w yka zu ją c jed ­
nak po pauzie bardzo ładną i sku­
teczną grę, będąc o krok od w y ­
równania.

B ram ki d la gospodarzy zdobyli: 
Szum ski 2 (1 z karnego), Oko,
Kazak. D la gości: 3 zdobył prawo- 
skrzydłow y, 2 lew oskrzydłow y.

Oprócz meczu p iłk i nożnej roze­
grano spotkanie siatków ki i  bieg 
sztafetow y 4X100 m. W  siatkę w y ­
grał M ielec, b ijąc gospodarzy na 
punkty 31:29 (16:18), (15 :11). N a­
tomiast sztafetę 4X100 w ygrał 
pew n ie Tarnobrzeg w  czasie 48,2 s.

Jako przedmecz rozegrano mecz 
siatków ki żeńskiej m iędzy klasą 
czw artą, a trzecią. W ygrała klasa 
czw arta 2— 0 (15:10) (15:6).

POW IATOW E ŚW IĘTO W.F. i P.W.
W  dniach 10 i 11 czerw ca b.r. od­

b yło  się na stadionie W .F. i P.W. 
pow iatow e .  św ięto sportowe. W 
pierw szym  dniu od były się  roz­
g ry w k i gier sportowych. W  roz­
gryw kach  brała udział reprezenta­
cja  naszego G .K.S. zarów no m ę­
skiego ja k  i żeńskiego.

K oleżanki spraw iły zawód prze­
gryw ając w  siatków kę z drużyną 
Szkoły H andlowej z R ozwadowa w 
stosunku 2:0 (15:13, 15:11). D ruży­
na m ęska zajęła natom iast pierwsze 
m iejsce w  siatków ce w  grupie 
szkolnej, b ijąc w  fin ale  drużynę 
Szkoły H andlowej 2:0 (15:7, 15:3).

W yróżnili się koledzy Oko i K a- 
trusiak St.

W koszyków ce drużyna G.K.S. 
przegrała niezasłużenie z drużyną 
K.S. „Sokół" 9:2 (4:2), w ykazując 
przez ca ły czas spotkania przew a­
gę. P rzegraną G .K.S. zawdzięcza 
g łów nie pechow i w  strzałach. Gra 
b yła b. ostra i  zacięta.

W  drugim  dniu odbyła się kon­
kuren cje lekkoatletyczne, poprze­
dzone defiladą zawodników. G .K.S. 
w ystaw ił drużynę nie liczną, n aj­

lepszą jednak ja k ą  w  danej chw ili 
1 dysponow ał..

N ajlepszy zaw odnik w  rzutach 
kol. K atrusiak  St, w ystępow ał z 
bolącą mocno i  opui| miętą nogą 
co odbiło się ujem nie na wynikach.

S łab y czas na 400 m  i w  sztafe­
cie 4X100 m osiągnięto jedynie 
przez m ylne zmierzenie bieżni, któ­
ra ja k  się okazało m iała przeszło 
410 m długości.

W yniki techniczne (miejsca zdo­
byte ty lk o  przez zawodników 
G.K.S.)

100 m  —  3 miejsce Oko, czas 
12,1 sek.

400 m —  1 m iejsce Ptak, 57,7 s.
S kok w  dal: 2 m iejsce K atrusiak 

F r. 5,52 m.
Skok w  zw yż: 2 m iejsce D ybiec, 

1.61 mtr. Zaw odnik ten strącił m i­
nimalnie poprzeczkę na w ysokości 
1,67 m, pomimo że startow ał po raz 
pierw szy w  zawodach.

1.500 m tr —  1 miejsce Katrusiak 
Fr. 4,39 min.; 3 miejsce Zioło, 4.41,3

Rzut dyskiem  2 k g  —  1 m iejsce 
K atrusiak St. 32 mtr. 20 cm; 2 m iej­
sce K atrusiak Fr. 28 mtr. 80 cm.

Rzut oszczepem 600 gr  —  1 m iej­
sce K atrusiak St. 44 mtr.

Pchnięcie kulą 5 k g  —  1 m iejsce 
K atrusiak St. 13.95 mtr.; 2 miejsce 
K atrusiak F r. 13,66 mtr.; 3 miejsce 
P tak  13.17 mtr.

Sztafeta 4X100 m —  1 miejsce 
G .K.S. w  czasie 50,4 sek. w  skła­
dzie: Szum ski, G aj, Ptak, Oko.

W  strzelaniu do olim pijek 1 m iej­
sce za ją ł zespół G .K.S. w ybijając 
812 pkt. na 1000 m ożliw ych. N aj­
lepszy w yn ik  in dyw idualny u zyskał 
kol. K ądziołka —  170 pkt. na 200 
m ożliwych.

W  biegu kolarskim  na 20 kim  —  
2 miejsce zdobył zaw odnik G .K.S. 
Sokołowski.

N a zakończenie rozegrano turniej 
p iłkarski. Drużyna G .K.S. zajęła 
p ierw sze m iejsce w  grupie szkol­
nej, bijąc Szkołę H andlową z Roz­
wadowa 2:1 (0:0).

G ra toczyła się z  przew agą G.K.S. 
przez ca ły czas. G .K.S. nie potrafił 
jednak uw ydatn ić sw ej przew agi 
w  punktach, gdyż strzały napast­
ników  łapał św ietnie usposobionoy 
bram karz gości lub też od bijały się 
od poprzeczki. O bie bram ki dla 
zwycięzców  zdobył Oko, dla poko­
nanych środkow y napastnik.

N a zakończenie sprawozdawca 
w yraża imieniem całego G .K.S. go­
rące podziękowanie swem u O pie­
kunow i p. prof. W itoldow i K iela- 
w ie za Jego owocną pracę na tere­
nie K oła. Zdzisław  G aj

Na zawodach lekkoatletycznych 
pomiędzy Państw . Gim n. Skępe a 
Państw. Gimn. Lipn o w  dniu 8 
czerw ca b. r. osiągnięto następują­
ce w yn iki:

100 m.: K isielnicki 11,6, Skępe, 
Lew an dow ski, Skępe, Elw ertów - 
ski, Lipno, Teodorczyk, Lipno.

K u la  5 kg.: M ichalski 13,44, Skę­
pe, Prokopow icz 12,87, Skępe, Skal 
ski 12,41, Lipno, W ieczorkiewicz 
12,25, Lipno.

Oszczep: Lew an do w ski 38,86,
Skępe, M ałkiew icz 38,79, Lipno, 
Drabiński 37,05, Lipno, Kem pski 
35,13, Skępe.

60 m.: Teodorczyk 7,4, Lipno, Le 
w an dow ski 7,5, Skępe, Eiw ertow - 
ski, Lipno.

D ysk 2 kg.: L ew an dow ski 31,59, 
Skępe, M ichalski 25,81, Skępe, 
W ieczorkiew icz 25,32, Lipno, D ra­
biński 24,56, Lipno.

Granat: Skalski 70 m., Lipno, Te 
odorczyk 61 m., Lipno, Kem pski 
55, Skępe, G ere jczyk  53 m., Skępe. 

S kok w w yż: Drabiński 1.55, Lip- 
}, W ieczorkiew icz 1.50, Lipno,

P o j e d y n e k

P r z y  40:15 d la  Ju rka, spa d ły  p ierw sze  k r o ­
p le  deszczu.

C h ło p cy n ie  p rz e rw a li g ry . G r a li n a korcie  
a sfalto w ym . (Inn ego n ie  b y ło  w  ca łym  m ia­
steczku , je ś li n ie  b rać pod u w ag ę  k o rtu  z iem ­
n ego w  w illi p ań stw a K am iń skich . T a m  je d ­
n a k  m ecz ze zro zu m iałych  p ow od ów  od b yć 
się n ie  m ó gł).

W ład ek  d o k a zy w a ł cudów . P rze z  sekundę 
„sm eczo w a ł"  p rzy  siatce. P o  c h w ili ju ż  w y ­
sy ła ł „ d łu g ą "  p iłk ę  z  koń ca kortu . W ycią gn ął 
40:30, 40:40. P óźn ie j d w a  m istrzo w skie  ser­
w y  i  w spa n ia łe  „k iw n ięc ie ".

W y g ra ł W ładek. O góln y stan w yn ió s ł 2:2.
Sędzia  z p ow odu u lew n ego  ju ż  deszczu 

p rzerw a ł zaw od y, poczym  pub liczn ie  o b w ie-

(Dokończenie z poprzedniego n-ru)

W obec n iepogody, p ow tó rzen ie  m eczu
jutro!

Z e g a re k  ze  św iecą c ym  cy ferb la tem  p o k a­
z y w a ł 9 -tą  godzinę. S ta w a ło  się coraz ch łod­
n iej. J u re k  o tu lił się szczególn ie  płaszczem . 
P iln ie  nadsłuchiw ał-.,

—  Jeszcze je j  n ie  m a. A le  przecież  ta k  - łu  
go  n ie  m o gła  s ię  zasiedzieć u  koleżan ki.

W tem  w  ciem nej u lic zc e  u k a za ły  się d w ie 
postaci. Z  p o w o d u  zap ad ają cego m roku nie 
m ożna b y ło  odróżn ić tw arzy .

U szu ch łopca d o b ieg ły  strzęp k i rozm ow y:
—  ...i w iesz, że  n ig d y  się ta k  dobrze nie 

baw iłem , ja k  dzisiaj. C i fr a je r z y  b y li serio 
p rze ję ci sw o ją  m isją  i w a lc zy li, ja k  m łode 
le w k i n a urlopie.

—  ...żeby się k tó ry ś  d o w ied ział, ż e  m y  się 
ju ż  tyd zień  razem  spotyka m y. N a iw n e  ch ło ­
paczki. Jed n a k  w iesz, żal m i ich. B ądź, co 
bądź, jestem  kob ietą  i  m am  czu łe  serce... 
A le  w idziałeś, Ja d zia  i S tefa  aż s ię  w ściek a ły  
z zazdrości, że  to  n ib y  d la  m n ie ten ci.ły 
m ecz. S ła w n a  będę tera z  w  ca łej o k o lic y

J u re k  d a le j n ie  s łuchał. To m u  w y s ta rc zy ­
ło. P o zn ał p rzecież ro zm aw iają cyc h  po głosie.

B y ł  ju ż  blisko  dom u, g d y  n a gle  u czuł c z y ­
ją ś  d łoń  n a sw y m  ram ieniu.

—  Ju rek, to ja , W ładek. S łu ch aj d rab ie, ja  
też  tam  byłem . N ied a lek o  ciebie, w  k r z a ­
kach. S ły sza łe m  w szystko ...

—  To może ju ż  m ięd zy n a m i sztam a? Co?
—  D a w a j łapę!
—  A le  w iesz, że  sw o ją  drogą to je s t  św iń ­

stw o. D rań  sam  n a m  p ro pon ow ał ten „p o je ­
d yn ek ", sam  sędziow ał...

—  N o i sam  się z W an dą u m a w ia ł —  do­
k o ń c zy ł J u re k  zb o la łym  głosem . M . Or.

Szczepkow ski 1.45, Skępe, R utkow  
ski E. 1.45, Skępe.

Skok w  dal: Teodorczyk 8.06,
Lipno, K isieln icki 5.60, Skępe, 
W ieczorkiewicz 5.55, Lipno, Lew an 
dow ski 5.45, Skępe.

Z aw o dy lekkoatletyczne zakoń­
czy ły  się w  ogólnej punktacji 
44:44.

Po zawodach lekkoatletycznych, 
został rozegrany m ecz p iłk i siatko­
w ej: P ierw sza partia 15:1, druga 
15:1 n a  korzyść Stępego.

B. M akowski.
Prosim y o potwierdzenie w yn i­

ków  przez w ychow aw cę fizycznego 
i  o podanie w agi oszczepu. Red.

Kościana
D ZIEŃ W YC H OW AN IA

F IZ Y C Z N E G O  W KOŚCIAN IE.
W  sobotę dnia 3 bm. odbyło się 

w  tutejszym  Gim. „Św ięto W ycho­
wania Fizycznego". B ogaty pro­
gram  tej nadzw yczaj udałej im pre­
z y  rozpoczął się nabożeństwem oraz 
podniesieniem sztandaru. O tw arcia 
Św ięta dokonał p. prof. Balcer, któ 
ry  w ygłosił krótkie przemówienie 
do m łodzieży podkreślając w  nim 
cel i potrzebę ćwiczeń, ja ko p rzy­
sposobienie do obrony kraju. Im ­
ponującą defiladę, piękne popisy 
gim nastyczne m łodzieży oraz gry  i 
tańce narodowe oklaskiw ała pu­
bliczność, składająca się z  rodzi­
ców  gości a także b yłyc h  w ycho­
w anków . P okazy przeprow adzili pp. 
prof. Tadeuszakówna, Szablów na i 

, Balcer. N ależy żałow ać że im preza 
ta odbyła się w  powszednim dniu 
przedpołudniem w  ram ach skrom ­
nej szkolnej uroczystości, ponieważ 
organizacja je j ja k  i wykonanie 
było pierwszorzędną propagandą i 
praw dziw ym  „św iętem  W ychow a­
nia Fizycznego".

P o południu od były się rozgryw  
k i w  grach sportow ych uczennic i 
uczniów. W  w yn iku  tychże klasa 
IV  i liceum  dziewcząt w yg ra ły  w  
siatków kę z k lasą  III w  stosunku 
2:0. K l. III pokonała kl. II  w  p a­
lancie. T ra d ycy jn e  ju ż  zaw ody w  
grach pom iędzy opuszczającym i za 
kład  uczniami, a reprezentacją Gim 
nazjum  i Liceum  zakoń czyły się po 
bardzo ciekaw ej i emocjonującej 
w alce w ygraną G im nazjum w  siat­
ków ce 2:1 a przegraną w  koszyków  
ce 27:36 do r o ło w y  22:9(1).

Łuniniec
W  Łunińcu w  ramach św ięta W.F. 

. P.W . w  dniach 10 ł  11 b.m. odby­
ły  się zaw ody sportowe p rzy  udzia­
le  licznych  zawodniczek i zawod­
ników  w szystkich  szkół m. Łuniń- 
ca. Z aw o dy odbyły się p rzy  licznie 
zgromadzonej publiczności n a  sta­
dionie K.P.W . i obejm ow ały: lek­
koatletykę, gry  sportowe oraz strze­
lanie. W  zawodach dla pań w yn iki 
osiągnięto:

B ieg  na 60 m : 1) Szydłow ska 9,9 
s. (Gim n.), 2) M ycców na 9,2 s. (G. 
W .K.) i  3) K w iekó w na 9,4 s. (Gim-

s io k ^ w  dal: 1) Szydłow ska 4,20 
mtr. Gim n.); 2) Bober 3.90 mtr. 
(Szkoła Zawód. P.M .S.); 3) K w ie ­
ków na 3,88 mtr. (Gimn.).

S kok w  zw yż: Szydłowska, Szpa- 
kow ska i K w iekó w na przeszły 1 m 
25 cm.; A ndrzejew na 1,20 m. (Szk. 
Zawód.).

W yn ikł panów:
B ieg  100 m : 1) Jurczak 12 sek. 

oraz W asak i O tłow ski 12 sek. —  
obaj z Gimn. im. K r. Ja giełły w 
Łunińcu; 2) H offm an 12,5 (Gim n.); 
Gruber 12,6 sek. (Mechan.)

S kok w  dal: 1) O tłowski 5,70 m;
2) Stachejko i Gruber po 5,25 m 
(obaj ze Szk. Mechan. w  Łunińcu);
3) H offman 5,21 m. (Gimn.).

Rzut kulą: 1) R aw iński 12,75 m
(Z.S .); 2) Jaw orski 11,67 m  (Gim .); 
3) Butrynow icz 11.63 m (Szk. 
M echan.).

G R Y  SPORTOW E: Siatków ka.
Zespołowo pierw sze m iejsce w  siat­
ków ce zajęła I  reprezentacja Gimn. 
im. Jagiełły w  Łunińcu w  składzie: 
C y lw ik , Otłow ski, Jurczak, Libman, 
K iryjew icz  i K urc. II m iejsce: 
D rużyna Szk o ły  Mechan. w  Łuniń­
cu. III miejsce: K .P.W . Łuniniec. 
W  siatków ce trójkam i Gimn. rów ­
nież zajęło I m iejsce. II miejsce 
K .P.W . III m iejsce Szkoła Mechan.

K oszyków ka. Zespołowo zw y­
ciężyło Gimn. II reprezentacja ko ­
sza pokonała druż. Z.S. Reprezen­
tacja Szkoły Mechan. odniosła zw y­
cięstw o nad druż. K.P.W ., zaś I re­
prezentacja gimn. zw yciężyła druż. 
S zk o ły  Mechan. Ogólnie: I. Gimn., 
II. Szkoła Mechan., III K .P.W ., IV. 
Z.S.

Naogół biorąc zaw ody udały się, 
a to głów nie dzięki ich organizato­
rom: p. kap. Otłowskiem u i p. prof. 
Lechow i. Z  zawodniczek w yróżnić 
n ależy kol. Szydłowską, która m i­
mo młodego w ieku osiągnęła dobre 

w yn iki. H enryk Jerem a-Laskow ski
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Prognozy ligowe
Z  p r z y k r o ś c ią  s k o n s ta to w a łe m , 

ż e  , £ p o r t  S z k o ln y “ n ie  p r o ­
w a d z i  lo a żn e j r u b r y k i ,  o m a w ia ­
ją c e j  n a jb l i ż s z ą  n ie d z ie lę  lig o w ą . 
I n n e  p is m a  t ę  r u b r y k ę  m a ją  —  
a  n a s ze  n ie  m a !  O r ie n tu ją c  s ię , i le  
s t r a w y  d u c h o w e j  i  c e n n y c h  u w a g  
d o s ta rc za  o n a  c z y te ln ik o w i ,  p o s ta ­
n o w i łe m  w y n a g r o d z ić  w y z n a w ­
c o m  „ S p o r tu  S z k o ln e g o “ t ę  s tr a ­
t ę  i  o m ó w ić  n a d c h o d zą cą  se r ię  
w a l k  lig o w y c h .

Z a c z n ijm y  od  a n a liz y  ob ecn eg o  
s ta n u  ta b e li:

1. R u c h  9 14 38:10
2 . W a r ta  8 10 23:12
3 . W is ła  8 10 17:13
4 . C ra c o n ia  8 10 12:17
5 . A K S  8 9 19:12
6. P o g o ń  8 9 16:15
7. G a rb a rn ia  9 7 13:21
8. P o lo n ia  7 4 14:17
9. W a r s z a w ia n k a  7 4 13:21

10. U n io n  8 3 10:37
J u ż  p o  k w a d r a n s ie  o b se rw a c ji 

o r ie n tu je m y  się , ż e  n a  p ie r w s z y m  
m ie js c u  k r o c z y  R u c h . (D la  la i­
k ó w  u ła tw ie n ie :  c y fr a  z  le w e j
s t r o n y  k lu b u  o zn a c za  k o le jn e  
m ie js c e  w  ta b e li! .. C ie k a w e  —  
c o ? ) .  O d k r y w s z y  t ę  ta je m n ic ę  ła t  
w o  te r a z  o k r e ś l ić  p o z y c ję  k a ż d e ­
go  k lu b u .  A  w ię c :  W a r ta  —  2 -g ie  
m ie js c e , W is ła  —  3 -c ie  i td .  (M ą ­
d r e  —  p r a w d a ? )  A le  to  n ie  w s z y  
s tk o !

G d y ś m y  s ię  j u ż  z  t y m  u p o ra li , 
z a s ta n ó w m y  s ię  n a d  zm ia n a m i, 
j a k ie  z a jd ą  w  ta b e l i  p o  n a jb l i ż ­
s z e j  b a ta lii.

Z M I A N Y ,  Z M I A N Y _
C z y  w  ogó le  z m ia n y  z a jd ą ?  P o  

d łu ż s z y m  i  d o g łę b n y m  w n ik n ię ­
c iu  w  s e d n o  o św ia d c z a m y  —  t a k ! 
P r ze d e  w s z y s t k im  co do  ilo śc i 
g ie r . K lu b ,  m a ją c y  d o tą d  9 g ier, 
b ę d z ie  m ie ć  w  p o n ie d z ia łe k  j u ż  n ie  
9 , le c z  —  10 , ( s p r y tn e  —  c o ? ), 
t e n ,  co m ia ł  —  8, b ę d z ie  m ie ć  —  
9 , k lu b  p a u z u ją c y  zo s ta n ie  p r z y  
d o ty c h c za so w e j c y fr z e .

O b lic ze n ia  te  o p a r l i ś m y  n a  zn a  
n y m  p r a w ie  E u k l id e s a , ż e  2  .+ 2 
=  4.

P r z e jd ź m y , te r a z  do  o m ó w ie n ia  
aJctorów  n ie d z ie ln y c h  sp o tk a ń .  
W a lc z y ć  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  p a ry :  
R u c h  —  W a r ta , G a rb a rn ia  —  P o 
bonia , P o g o ń  —  C ra c o u ia , W a r ­
s z a w ia n k a  —  W is ła  i  U n io n  —  
A K S .

O B IE C U J Ą C Y  T A L E N T .
N a  za sa d z ie  s z c ze g ó ło w y c h  s tu  

d ió w  n a d  fo r m ą  o b u  r y w a l i  o d w a  
ż y m y  s ię  tw ie r d z ić ,  ż e  w y g r a  a lbo  
R u c h ,  a lb o  W a r ta . N ie  w y k lu c z a ­
m y  t e ż  r e m is u .  W  o s ta tn ic h  c za ­
sa c h  w  d r u ż y n ie  R u c h u  n ie ź le  za  
p o w ia d a  s ię  r u c h l iw y  łą c z n ik  E r ­
n e s t  W il im o w s k i .  R a d z im y  za p a ­
m ię ta ć  to  n a z w i s k o  i  p o le c a m y  je  
b a c zn e j u w a d z e  p . K a łu ż y .  K to  
w i e  c z y  a m b i tn y  E z i ,  o  i le  p o p ra ­
c u je  n a d  ta k l in g ie m ,  s z y b k o ś c ią  i 
s tr z a łe m , n ie  s ta n ie  s ię  w a r to ś d o  
w y m  n a b y tk ie m  d la  n a s z e j  N a ro ­
d o w e j  D r u ż y n y ! . .  A l e  to  m u z y k a  
p r zy s z ło śc i.  N a  ra z ie  n a jw ię k ­
s z y m  a tu te m  ś lą z a k ó w  j e s t  w ła ­
s n e  bo isk o . C z y  to  w y s ta r c z y  a b y  
z m ó c  tw a r d y c h  W  a r  d a r z y  —  p o ­
k a ż e  n ie d z ie la !  J e ż e l i  o  n a s  cho ­
d z i ,  z  ca łeg o  se rca  ż y c z y m y  w y ­
g ra n e j W a r d e ,  n a to m ia s t  z w y d ę  
s tw o  R u c h u  s zc ze r ze  n a s  u c ie s z y .  

P R Z E J D Z IE M  W IS Ł Ę ,  P R Z E J ­
D Z IE M  W A R T Ę ...

In te r e s u ją c o  z a p o w ia d a  s ię  sp o t  
k a n ie  P o g o n i z  C racou ią . K r a k o ­
w ia c y , o  i le  z w y d ę ż ą ,  w y s u n ą  s ię  
n a  2 -g ie  m ie js c e  ta b e l i ,  w y p r z e ­
d za ją c  W is łę  i  W a r tę .  Z  te g o  p o w o  
d u  b ia ło  -  c z e r w o n i  za m ie r za ją  
p r z e d  z a c z ę d e m  m e c z u  o d śp ie w a ć  
c h ó ra ln ą  p io s e n k ę :  p r z e j d z i e m
W is łę ,  p r z e jd z ie m  W a r tę , b ę d z łe m  
v ic e -m is tr za m U ...  itd .

C z y  to  p o m o ż e , d o w ie m y  się  w  
p o n ie d z ia łe k .

Ł A B Ę D Z I  Ś P IE W ...
S k o r o  m o w a  o śp ie w ie , to  m e c z  

U n io n  T o u r in g  —  A K S  b ę d z ie  ła ­
b ę d z im  ś p ie w e m  Ł o d z ia n  w  w io ­
s e n n e j  r u n d z ie .

M ó w ią c  s ty le m  n a u c zy c ie ls k im , 
L ic a  u d z ie l i  T u r y s to m  ^ p o n s iliu m

a b e  u n d i“,  c z y l i  —  opuść n a sze  
g ro n o  d o b ro w o ln ie ,  bo  in a c z e j u s u  
n ie m y  c ię  p r ze m o c ą !  D o w ia d u je ­
m y  s ię , ż e  s y m p a ty c z n i  T u r y ś d  
p o s ta n o w ili s ię  b ro n ić , g d y ż  b ą d ź  
co b ą d ź  L ig a  d a je  co  r o k u  sp o ­
so b n o ść  d o  o d b y c ia  9 - d u  p o d ró ży  
p o  c a łe j P o lsc e , a  w s z a k  to  je s t  
a m b ic ją  ra so w eg o  tu r y s t y .  In n i  
p ła c ą  z a  p o d ró że  p ie n ię d z m i  —  
Ł o d z ia n ie  b r a m k a m i!  S p ry c ia r ze ! .. 

N I E Z W Y K Ł E  O G Ł O S Z E N IE  
P o lo n ia  je d z ie  do  G a r b a m i i  

je ś l i  o d n a jd z ie  s w o ją  fo r m ę  z  j e ­
s ie n i u b ie g łe g o  r o k u ...

W  z w i ą z k u  z  t y m  w  p a r u  p is ­
m a c h  m a  u k a za ć  s ię  n a s tę p u ją c e  
o g ło sze n ie :

—  Z g u b io n o  fo r m ę  p i łk a r s k ą .  
U c zc iw y  zn a la zc a  p r o s z o n y  j e s t  o 
z w r o t  z g u b y  z a  n a g ro d ą . K o n w ik -  
to r s k a , v i s - a - v i s  B o n ifr a tr ó w . P o  
ż ą d a n y  p o śp ie c h , g d y ż  s ta n  j e s t  b . 
g ro źn y !...

M E T O D A  E K S H U M A C J I .  
D o ty c h c za so w e  n ie p o w o d ze n ia  

W a r s z a w ia n k i  s ą  d la  n a s  w ie lk ą  
n ie sp o d z ia n k ą . D a re m n ie  s z u k a m y  
ic h  p r z y c z y n .  B o  p ro s zę , d ru ż y n a  
ta ,  j a k  in n e , s k ła d a  s ię  z  11 z a ­
w o d n ik ó w , jak . u  in n y c h  5 g ra  w  
n a p a d z ie , 3  w  p o m o c y , 2 w  o b ro -  

i  1 w  b ra m c e . B a , n a w e t  k o ­
s t i u m y  d o b rze  się p r e z e n tu ją .  
W ię c , d la c zeg o  W a r s z a w ia n k a  p r ze  
g ry w a ?  W  z e s z łą  n ie d z ie lę  w  p o ­
m o c y  w y s tą p i ł  H a h n . J e s t  to  g racz  
z  d a w n y c h  d o b r y c h  la t  W a rs za -  
w ia n k i ,  d o m y ś la m y  s ię  p r z e to  ta k  
t y k i  p .  Z w ie r z a  -  Z w ie r z y ń s k ie g o ,  
k ie r o w n ik a  s e k c j i .  S to s u je  o n  m e ­
to d ę  s to p n io w e j  e k s h u m a c j i .  D ziś  
H a h n , ju tr o  O lo  S ze n a jc h , p o ju ­
t r z e  D o m a ń sk i,  a  p o te m  re sz ta . 
O rd o n , b ra c ia  Z w ie r z o w ie , L u k -  
s e ń b u rg , J u n g ,  W ik to r  L o th  itd . 
R o b i m i  s ię  n ie d o b rze , g d y  p o m y ­
ś lę  o  t y m  ta ń c u  s z k ie le tó w  n a  z ie  
lo n e j  m u r a w ie . A  n a jw ię c e j  w s t y ­
d z ę  s ię  u jr z e n ia  ta m  sa m eg o  s ie ­
bie, g ra łe m  b o w ie m  i  ja  w  ta m te j  
n ie o b lic za ln e j  i  n ie z a p o m n ia n y  
W a rsza w ia n ce ...

P ro s zę  c ię , Z y m k u  d ro g i, u s z a ­
n u j  c iszę  c m e n ta r za , n a m  ta k  d o ­
b r z e  w  t r u m ie n k a c h .. .  S z u k a j  i  

m ło d y c h , to  s ię  o p ła c i, n a w e t  
g d y b y ś  m ia ł  p r ze g ra ć  w  n ie d z ie lę  

W isłą ...
P r z e c ie ż  s a m  b y łe ś  m ło d y ,  p r z e  
e ż  i  C ie b ie  n ie  d o p u szc za n o  do  

I - e j  d r u ż y n y  P o lo n ii i  d la te g o  
s tw o r z y ł e ś  z  in n y m i.. .  W a rs za -  
w ia n k ę !  C z y ż b y ś  c h c ia ł d z is ia j z a ­
ra z ić  j ą  t r u p im  ja d e m ? ..

T y m  w e z w a n ie m  do  p r z y ja c ie ­
la  k o ń c z y m y  d z is ie js zą  an a lizę  
d r u ż y n  i  ż y c z y m y  w s z y s tk im  k lu ­
b o m  w y s o k ie g o  zw y c ię s tw a ! . .

J ó z e f  K e m p a .

Sezon lekkoatletyuny w Finlandii rozpoczęty

Maki w wielkiej formie
(O d  w łasn ego  k o respon den ta  S portu  Szko ln ego)

Helsinki, w  czerwcu, 
nnowie po wczesnym  okresie 
w szelkiego rodzaju biegów  na 

przełaj przeszli n a boiska i rozpo­
częli odrazu sezon, dzięki im  tylko  
w łaściw ej doskonałej zapraw ie, —  
w ysokim i w ynikam i. Pierw sze za­
w ody zostały zorganizowane 18 m a­
ja w  Porvoo.

Y r jó  N ikkanen, rekordzista świa­
ta w  rzucie oszczepem —  osiągnął 
na nich  74,87 m  co jest doskonałym 
w yn ikiem  ja k  na początek sezonu 
i  najlepszym  chw ilow o w  Europie. 
M łody, dziewiętnastoletni K . a f Ur- 
sin zw yciężył w  skoku w zw yż 
przeszedłszy 190 cm, co z powodu 
chronicznego braku skoczków  w  
Finlandii napaw a kierow ników  lek- 
k ie ja tle ty k i nadzieja na lepszą 
przyszłość w  te j konkurencji. Jego 
m łodszy kolega z ła w y  szkolnej 
17 -letni S zw ajcar K . Fuhrer zajął 
drugie miejsce miejsce wysokością 
188 cm i prawdopodobnie w ejdzie 
do szw ajcarskiej ek ip y olim pijskiej, 
gdyż w łaśnie ta wysokość stanowi 
potrzebne minimum olim pijskie.

Poza tym  przy końcu m aja padł 
now y rekord fiń ski w  rzucie mło­
tem na zawodach w  miejscowości 
K otka. Uno V eid, nadzieja n a lau- 
ry  olim pijskie, olbrzym w ażący 
100,5 kilo osiągnął w yn ik  54,72, k tó ­
ry  jest lepszy o m etr od starego re­
kordu Pórhola, pobitego dobre pa­
rę  lat temu, bo w  1931 roku. Już

Długodystansow cy trenow ali przez 
drugą połowę m aja na specjalnym 
obozie przedolim pijskim, zorganizo­
w an ym  w  Instytucie Sportów, któ­
ry  jest położony nadzw yczaj m a­
lowniczo w śród bezm iernych lasów 
iglastych, w  niedalekim  sąsiedztwie 
morza. M iejscowość ta nosi nazwę 
Vierum aki. G łów nym  trenerem  był 
daw n y doskonały długodystanso­
w iec A rm as Valste. O jciec lekko­
atletyki fiń skiej Paavo Nurmi, a 
równocześnie w łaściciel doskonale 
prosperującego sklepu —  zaproszo­
ny został w  roli doradcy technicz­
nego. Szczególnie m łody narybek 
biegaczy wprost z  w ypiekam i na 
tw arzy słuchał rad wielkiego olim­
pijczyka, by nie uronić ani słow a z 
jego cennych uwag.

N a obóz ten przyb y li nie tylko 
Finnowie, ale naw et W ęgrzy p rzy­
sła li swego najlepszego zawodnika 
M ihaly Igloi, a  Litw ini —  znanego 
nam z bieżni w arszaw skiej —  Si- 
manasa.

Finnow ie nie oszczędzają się pod­
czas zapraw y, którą nie każdy za­
wodnik europejski może znieść. A le  
za to form a u nich w raca ja k  na 
znak czarodziejskiej różdżki. Obóz 
zrobił swoje: Taisto M aki, w łaści­
ciel rekordu św iatow ego na 10 k i­
lometrów, w  swoim pierw szym  w y ­
stępie tegorocznym n a bieżni, prze- 

I biegł 1500 m etrów  3,58:2 pomimo

Kto tre n u je ?  ó se m k a  n a jle p szy ch  b iegaczy  fiń sk ic h  
czele  (d ru g i z  p ra w e j)  na obozie  tr e n in g o w y m  w

zeszłym  roku V eid  rzucał 54 „z gro­
szam i", ale należąc do zw iązku ro­
botniczego, któ ry nie pozwala swym  
członkom brać udział w  zawodach 
organizowanych przez stow arzysze­
nia sportowe należące do IA A F  
(międzynarodowego zw iązku lekko 
atletycznego) —  nie mógł nawet 
marzyć o w ejściu do ekipy o lim pij­
skiej. W  tym  roku zm ienił sw ój 
„przydział" i pod bacznym  okiem 
trenera pracuje zaw zięcie nad po­
praw ą s ty lu  i wyniku.

w ichury, tam ującej oddech. B y ł to 
w yczyn nielada. Następnego dnia 
zdołał pokryć 5 kilom etrów  w  cza­
sie 14,41:4. W yn ik ten jest o tyle  
godny uw agi, że b iegł on właściw ie 
dla treningu, w  konkurencji jun io­
rów, których m iał za zadanie jak  
najbardziej podciągnąć. Międzycza 
sy tego biegu w skazują doskonałą 
regularność biegacza: 1000 m  —  
2:52, 2000 m  —  5:47, 3000 m  —  8:42 

4000 m —  11:39,6.
K auko Pekuri, najgroźniejszy r y ­

w a l M akiego w y g ra ł bez trudności 
narodowy bieg na przełaj wynoszą­
c y  około 9 km  w  czasie 31:24. Na 
ostatnich zawodach, ja k  ju ż  w szys­
cy w iem y pobił on Kusocińskiego 
na 5 km. w  doskonałym  czasie 
14:25,6.

Nurmi w róży swem u pupilow i na 
sezon zejście poniżej 14:17, jeśli 
dojdzie do spotkania jego z Makim.

Drugim w  biegu na przełaj za 
Pekurim  b y ł m łodziutki M atti Jar- 
vinen, którego nie należy mieszać 
ze słynnym  oszczepnikiem, gdyż 
nie jest naw et jego kuzynem . Dla 
odróżnienia tych  dw u zawodników, 
nazyw ają koledzy i prasa biegacza 
—  czarnym  M attim , zaś oszczepni- 
ka białym  Mattim, ze w zględu na 
jego bardzo jasne w łosy. Otóż czar­
n y M atti zapowiada się doskonale 
w tym  sezonie i spece twierdzą, że 
stanie się równie sław n y ja k  jego 
imiennik. N a zawodach w  H elsin­
kach w ygrał on lekko 3.000 m. w  
czasie 8,29:2, pozostawiając za sobą 
taką sław ę ja k  Iso-Hollo i paru 
bardziej rutynow an ych biegaczy.

Na stadionie olim pijskim w  Hel­
sinkach odbędą się w  drugiej poło­
w ie czerwca międzynarodowe za­
wody, w  któ rych  m ają ze sobą w al 
czyć o oficjalny tytu ł mistrza św ia­
ta na 5.000 m . M aki i  Szw ed Jons- 
son. Poza tym  zaproszono jeszcze 
ca ły szereg n a jw ybitniejszych  bie­
gaczy północnych.

P rzy  ta k  dobranym zespole, jeśli 
jeszcze w arunki atm osferyczne od- 
dą odpowiednie stary rekord św ia­
tow y Lehtinena (14:17,0) pow i­
nien ustąpić m iejsca nowemu. A le  
kto będzie spraw cą tego —  pokaże 
najbliższa przyszłość.

R. En.

Wywiad z Am erykaninem
czo raj do red a k c ji z a w ita ł niesp od zie-W

gościć u  s ie b ie  w yb itn e g o  m ecenasa a m ery­
k ań sk iego  sportu, p. B illa  B row n a .

P . B ro w n  je s t  w ysokim , rep rezen tacy jn y m  
m ężczyzn ą w  sile  w ie k u , dosko n ale  ubranym  
w  w y k w in tn e  sza ty  gen telm ena, w  okularach  
ro g o w y ch  i  ch a ra k tery sty czn y m  kapeluszu. 
K ieszen ie  od  spodn i w d zięczn ie  w yd ę te  d w o ­
m a rew o lw eram i. C a ły  p . B ro w n  p rzed staw ia 
s ię  im pon ująco i  n o b liw ie .

P y ta m y  s ię  p an a B ro w n a  o  c e l p rzyjazdu  
do P o lsk i, n a  co on d aje  m ocno w y m ija ją cą  
odpow iedź, ż e  c h cia łb y  się n ieco  ro ze jrzeć w  
polskim  sporcie i e w en tu a ln ie  pom ódz n ie­
k tó ry m  n a szym  sportow com  w  w e jściu  na 
szerszą  arenę. W  tym  m ie jscu  nieoceniona 
„E w u n ia “  zo rien to w ała  s ię  b łyska w ic zn ie  w  
s y tu a cji i n a cisk ają c szyb ko n o g ą u k r y ty  
d zw o n ek, zasy g n a lizo w a ła  a lfa betem  M orse‘a, 
pro sząc o  w yek sp ed io w a n ie  czterech  szw a­
dron ów  p o lic ji kon n ej n i  gu m o w y ch  p odko­
w ach, w  ce lu  o ch ron y naszego K o lczyń skiego  
przed  e w en tu a ln ym  porw an iem .

D ro b n y ten  zg rz y t  p ręd ko został jed n a k  
załagodzon y, g d yż  p. B ro w n , z a ło ży w szy  w y ­
stu d iow an y m  ru ch em  n ogi n a  stół i p rzesu ­
n ą w szy  k ap elu sz  n a ty ł  g ło w y, rozp oczął in ­
teresu jące opow iadanie  o  am erykań skim  
sporcie.

—  W  co A m e ry k a n ie  n a jch ętn iej g ra ją ?  —  
p y ta m y go.

P . B ro w n  n a m yśla  się p rzez  ch w ilę ... —  W 
p o k era  z n ieo gran iczon y m  p rzebiciem  —  od­
p o w ia d a w  końcu. —  U  nas ju ż  każde dziecko 
ośm ioletnie  p o tra fi sko m bin ow ać sobie cztery  
asy.

—  A  ja k  się  p an  zap atru je  na karierę  
Ch m ielew skiego?

—  C h m ielew ski... v e ry , v e r y  bokser, . ale 
za dobry.

—  Coo?...

—  C a łkiem  po pro stu, u  nas s ię  n ie  uzn aje  
b o k seró w  techn iczn ie  d osko nałych, w a lc zą ­
cy ch  fa ir . Co k o m u  z tego p rzy jd zie , że  ch ło­
p ak i się  b ęd ą  o b ija li p rzez  dziesięć rund i ani 
jed en  d ru giem u  zęb ów  n ie  w y b ije , an i nie 
kopnie go w  b rzuch, albo  w  kostkę . J a k  się 
p łaci za  w a lk ę  p ięć  d olarów , to  trzeba p rze­
cież  tro chę k r w i zobaczyć. C h m ie lew ski po­
w in ie n  zastosow ać w a rsza w sk ie  system y w a l­
k i: b la ch a  w  m achę, fa n g a  w  p lec y, d u b lą  w  
kolano... to je s t to, c o  b ierze  n a szą p u b licz­
ność.

—  T o  bardzo ślicznie, a co  pan sąd zi o m i­
strzo stw ie  w a g i ciężk ie j?  C z y  Joe L o u is  d ługo 
jeszcze  zdo ła u trzym ać sw ó j tytu ł?

—  D op óki m u  kto ś  n ie  u k rad n ie  żelaznego 
gw ich ta, k tó ry  sta le  p rzed  m eczem  w k ład a 
do ręk a w icy . T o  jed n o go  ra tu je  od porażek. 
P o za  tym  to  je s t  Ł a za rz  n ie  bokser. B lu ff, 
proszę p ań stw a , reklam a...

—  A  w  ja k ich  k o n k u ren cjach  m a zam iar 
A m e ry k a  zdo być n a O lim piadzie  zło te  m e­
dale?

—  Z a m ia r m a we_ y/saystkich. -  Govz  J&go

w yjd zie , to jeszcze  zo baczym y, w  k ażd ym  ra ­
zie  p ierw sze  m iejsce w  sko ku  o  tyczce  m am y 
zapew nione. N asz gen ia ln y  w yn alazca, Jim  
M acher, sko n stru o w ał n o w y  rodzaj tyczk i 
spręży n ow ej z  a u to m atyczn ym  eżektorem . 
S k a k a ć o  niej m ożna nieomal- n a  n ieo gran i­
czon ą w ysokość. N atom ia st c o  do p ływ an ia, 
to m a m y p ow ażn e o b aw y , niebezpiecznym i 
p rzeciw n ik a m i s ta li s ię  N iem cy , k tó rz y  p rze­
p ro w a d zili in ten syw n y tren in g  n a  basenie, 
S iegfried a.

—  No, a  w  biegach?
—  M am y szan se ty lk o  w  b iegach  do d w u ­

stu  m etró w . N a  d łuższe dystanse b iją  nas 
A n g licy , g d yż  —  ja k  p ań stw o  w ied zą  —  b ie ­
g i d łu g ie  p o leg ają  n a u p o rczy w y m  o k rąża­
niu... b ieżn i.

—  A  ja k i  spo rt je s t  teraz  n a jp opu la rn iejszy 
u  w as?

—  C a tc h  as ca teh  can i jiu -jitsu , z  okazji 
od w ied zin  an gielskiej p a ry  k ró lew sk ie j. M a­
n a gerow ie św ięcą teraz  triu m fy . P o  prostu 
spa ceru ją  p rzed p ierw szym  rzędem  w id zów  
i b io rą  z n iego w szystkich . To są niezaw odn ie 
n a jlepsi ca tc h e rzy  w  ca ły ch  Stanach.

W  tym  m iejscu  red a k to r nieopatrzn ie s ięg­
n ą ł do kieszen i po papierosa, a m ister B row n  
bio rąc to  za p o d ejrzan y ru ch  w  ce lu  w yd o ­
b yc ia  b roni, w y c ią g n ą ł sam  szyb k im  ja k  m yśl 
ru ch em  d w a  okazałe  C o lty , zerw a ł s ię  z k rze ­
sła i  gęsto s ię  o s trzeliw u jąc, z n ik n ą ł za 
drzw iam i. W szy scy  s ię  r zu c ili do okien, ale 
u jrz e li je d yn ie  potężną czarną lim u zyn ę  go­
ścia z za oceanu, zn ik a ją cą  w  k łęb a ch  ku rzu  
z a  bram ą, T h o m s


